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ostała się dzięki stanowisku Nar. demokracji. 
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znaleść azyl w Gzechosłowacji. 
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WIENIEC MARSZAŁKA POLSKI 
NA (TRUMNIE MARSZAŁKA ANGLII. 

Londyn, 3. iulego. (Tel. G. P.) 
Wśród 3.000 wieńców złożonych u 
trumny marszałka polnego Haiga, 
znajdnie się wieniec od Marszalka 
Piłsudskiego i armji polskiej z napi- 
sem na wstędze: „Pamięci wielkiego 
brytyjskiego żołnierza”, 

0 
ZKTIŻTĄ DPotWTwWVą 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

WAISZAWiU, o GULU, gps). AULI sya 
do badania zmiany kosztów utrzyma. 
nia us.aliła dziś, że kosza utrzymania 
w Warszawie w drugie połowie stycz- 
nia w porównanin z okresem drugiej 


„MODUS VIVENDI“ MIĘDZY PRAGĄ 
A WATYKANEM. 

Praga, 3. lutego. (Tel. 6. P) Kard. 
Gasparry zawiadomił ministra  Mezcsza 
że Ojciec święty przyjął „modus viven 
di“ pomiędzy Watykanem i rzadesn €że- 
chosłowackim. Wobec tego, że „modus 
vivendi‘ nie wymaga ratyfikowania 
przez parlament, wchodzi on natych- 
miast w życie 


RUMUŃSCY SOCJALIŚCI PRZECIW 
RZĄDOWI. 

Bukareszt, 3. lutego. (Tel. G. P) Rua- 
muúska  socjaldemokracja  posianowiła 
wystąpić wspólłnic z narodow! parlią 
chłopską celem obalenia rządu Jibera 


połowy grudnia zmniejszy.y Sę o 1.40 tego. u Akk 

4. kod „EL REFORMA PARLAMENTU 

ROSYJSKIE ODZNACZENIE PROF WŁOSKIEGO. | 
ROMERA. ' Rzym, 3. lutego. (Tel. G. P.) Wielka. 


rada faszystowska ukończyła wczo- 
raj dyskusję nad projęktem reformy 
ustroju przedstawicielstwa narodowe- 
go. Pod koniec obrad zabrał głos Mus- 
solini, który zreasumował wyniki do- 
tychczasowych prac rady w powyż-: 
szej sprawie, poczem la oslatnia przy- 
jęła definitywny tekst projektu, odra- 
czając dalsze obrady do 7. bm. 


Moskwa, 3. lutego. (Tel. G. P.) Tow. 
Antropologiczne w Moskwie nadało 
Dr. Engenjuszowi Romerowi, profeso- 
rowi U. J. K. we Lwowie godność 
członka honorowego. Jest to ósme 
z rzędu odznaczenie, któremi zagrani- 
ca obdarzyła prol. Romera głównie za 
jego prace kartograliczne. 


STUDENTKI JAKO „WINDZIARKI”. 
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SNOWSPORT. 
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OŚWIADCZENIE TO WYWOŁLĄŁO BURZĘ W GENEWIE. sce przyznano robotnikowi z Tuły Dodo- 
Geuewa, 3. lutego. (Tel. u P.) Wiel-  jęte zostało istną hurzą protestów ze | nowi, który na terenie niesłychanie tru- 
ką sensację wywołało na wczorajszem | strony innych delegacyj, w szczególno- | duym dystans 30 km. osiągnął w czasie 
posiedzeniu rady administracyjnej imię- | ści zaś delegacji francuskiej i telgijskici. | 2-24.26. 
dzynar. biura pracy, oświadezenie dele- | Delegat niemiecki oświadczył, iż Niemcy 
gata angielskiego, iż rząd augicłiski nie | gotowe są ratyfikować konwencję o S- 
jest w możności ratyfikowania konwen- | godzinnym dniu pracy jedynie pod wa- > E ; 
cji waszyngtońskiej w sp“awie E-godzin- | runkiem, iż  zaratyfikują ją również o UE GSA 7 JEZU Y 


= z 2 zysłać j ATSZAW a ce 
nego dnia pracy. Oświalczenie to przy- i inne państwa zachodnie. | Wysłać delegację do Warsz Wy w celu 
burza zaskoczyła na morzu. - p zapoznania się z urządzeniami socjalne- 


s mi w tem mieście, 


ODESSA ZASKOCZONA ODTKANEM 
ŚNIEŻNYM. 

Odessa, 3. lutego. (TeL 3. P.. Nad 
Odessą szaleje gwałtowua t wza snieżna, 
która spowodowała wstrzymanie rachu 
ulicznego oraz vorlowego. Całe masło 
zawalone jest śniegiem Wieler pazry- 
wał dachy wielu domów i poprzewracał 
wiele słupów telegraficzaych. >a pelnem 
morzu burza osiągnęła olbrz nde mapie- 
cie. Żegluga została przərwanı. Radjo- 
stacja w Odessie przejęła liczne s” gnały 4 
wzywających o pomoc parowców, które , 


sil atana 


LEPIEJ BYŁOBY NAODWRÓT 
Praga, 3. lutego. (Tel. G. P.) Wladze 
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„GAZETA PORANNA” 


kracha dąży do zdzies 


z daua 0, lutego 1928, 


U, 


reprezentacji naszej: w Wschodniej Małopolsce 


MIEJMY NADZIEJĘ, ŻE NIE DOPUŚCI DO TEGO ŚWIATŁY OBYWATEL, DLA KTÓREGO TROSKA 0 DOBRO 

RZPLITEJ JEST GŁÓWNYM NAKAZEM I OBOWIĄZKIEM, — GDY STANIE ON PRZY BĘZPĄRTYJNYM BLOKU 

WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM MARSZ, PIŁSUDSKIEGO I BĘDZIE AGITOWAŁ ZA LISTĄ NR. 1, PRZYCZYNI SIĘ 
ZNACZNIE DO ZMNIEJSZENIA NIEBEZPIECZEŃSTWA, JAKIE GRO ZI POLSKOŚCI NA KRESACH. 


Lwów, 4 lutego. 

(stn) Dopiero dziś, kiedy, nie u'ega 
już żadnej wątpliwości, że o mandaty 
iwowskie ubiegać się będą obok U- 
kraińców także komuniści —- zaryso- 
wują się w całej grozie następsiwa 
graniczącego z obłędem zacietrzewie- 
nia Narodowej Demokr. Temu zacie- 
trzewieniu zawdzięczyć należy rozbi- 
cie wysilków ludzi dobrej woli w spra- 
wię stworzenia na naszych ziemiach 
zwartego frontu polskich  stronmietw 
państwowych. 

Skulki, jakie smutny tem fakt po- 
ciągnie za sobą nie są trudne do prze- 
widzenia. Z czterech mamdatów lwow- 
skich możemy dwa stracić na rzecz 
Ukraińców i komunistów, Jeżeli doda- 
my do iego mandat żydowski, wéw- 
czas jeden tylko poseł polski znajdzie 
się w przyszłym Sejmie jako reprezen- 
tant Lwiego grodu, 

Nie imaginacja dyktuje nam to nie- 
bezpieczeńsiwo i nie żadne ozarno- 
widztwo. Tylko oczy zakryte bielmem 
zaślepienia i tylko umysły zamroczo- 
ne blekotem partyjnictwa mogą nie 
widzieć całej grozy sytuacji. 

Dalecy jesteśmy od chęci strasze- 
nia kogokolwiek. Jakiż miałoby to gre- 
szłą cel dzisiaj, kiedy klamka zapa- 
dla, kiedy minął ostatni tenmin zgła- 
szanią list wyborczych w okręgach! 

Okazało się raz jeszcze, że partjo- 
sTacją jest nieszazęściem Rzplitej. Jest 
jej zgubą. Interes wlasnego podwórka i 
swego widzimisię stawia w pierwszym 
rzędzie i tylko dla blichtru  garniruje 
go troską o interes państwa. 

Wybujałe partyjnictwe należy ob- 
ciążyć odpowiedzialnością za ewen- 
tualne zdziesiątkowanie reprezentacji 
polskiej w trzech województwach po- 
ludniowo - wschodnich. Partyjnictwo 
musi być pociągnięte do odpowiedzial- 
ności za konsekwencje natury mię- 
dzynarodowej, jakie z tego wszystkie- 
go wyniknąć mogą. 

Czytamy na twarzy Cayttelnika 
Iroskę. Gzy nie ma już żadnego wyj- 
ścia, żadnej rady? 

Owszem, byłaby. Ale pod jednym 
warunkiem: Jeżeli światły obywatel 
zdezawuuje przywódców przeróżnych 
partji i grup, jeżeli dla zapobieżenia 
niechybnie nas oczekującej klęsce sta- 
nie karnie przy Bezpartyjnym Bloku, 
który wyruszył w szranki wyborcze 
pod haslem współpracy z Marsz. Pił- 
sudskim. Hasło to skupić winno koto 
siehie wszystkich ludzi dobrej woli. 
wszystkich tych, którzy podwórka par- 
tyjnego nie identyfikują z Ojczyzną. 

Wówczas i tylko wówczas wychy- 
iaiące się widmo katastrofy może być 
usunięte, Jest ieszcze czas. Pragniemy 
wierzyć. że nie zajdzie potrzeba avto- 
wania przysłowia o Polaku mądrym— 
po szkodzie.., 

xk 

Bezpartyjny kom'tet wspólpracy w 
rządem ogłosił następującą odezwę: 

Obywatele! Wybory do Sejmu i Se- 
natu nakładają na każdego obowiązek 
glosowania, które ma zadecydować, 
jaki będzie skład ciał prawodawczych. 

Wolą naszą jest popierać wysiłki 
Józefa Piłsudskiego na drodze poprawy 
ustroju państwa. Chcemy, by Sem i 
Senat pracowaly nad utrwaleniem si- 
ły państwa, zapewniaiag anra="ość 


działania władzy wykonawczej, wzma- 
eniając władzę Prezydenta, grnntnjąc 
należmy autoryieł Sejmu i Senatu, po- 
głębiając poczucie, rzetelnej a nie fik- 
cyjnej praworządności, 

Rząd Marszałka domaga się słusz- 
nie od ludności, by się przy nim sku- 
piała i nie rozpraszałą w nadmiernie 
licznych  stronnictwach. Wybujały 
wpływ slrannictw prowadzi do szko- 
dliwego sejmowładztwa, wywołuje sła- 
bość rządu, zasługuje więc na potę- 
pienie. 

Konsolidacja wyborców przy rzą- 
dzie polskim stanowi katęgoryczny na- 
kaz państwowe! polskości na kresach 


i wszędzie, gdzie zagraża niebezpie- 
czeństwc narodowi, Przeciwstawianie 
w tych warunkach listom państwowym 
list innych stanowi poprostu rozbija- 
mie jedności narodowej, 

Stwierdzamy, że dotychczasowe 
rządy Józefa Piłsudskiego wzmocniły 
państwowe stanowisko Polski, podnio- 
sł; jej powagę wobec zagranicy, polep- 
szyły nasze puożenie gospodarcze, na- 
stąpiło również złagodzenie waśni na- 
rodowościowych. Rośnie przekonanie, 
że państwo polskie, zapewniając pol- 
skości i katolicyzmowi należne przo- 
downictwo, zdcine jest stworzyć wa- 
runki równouprawnienia i zgodnej pra- 


Ustąp.enie posła w Moskwie 
p. Patka ? 


W WYNIKU RÓŻNICY ZDAŃ Z MIN. ZALESKIM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 3. lutego. (ps.) Prezes Rady Min. Marsz, Piłsudski kon- 


ferował dzisiaj z wicepremjerem Bartlem, 


a wieczorem przyjął mn. 


Zaleskiego i p. Hołowkę. Konferencje le odnoszą się do rokowań, „jakie 
podjęte zostały o zawarcie traktatu handlowego z Rosją sowjecką. 
W związku z powrotem delegatów polskich z Moskwy, p. Sokołowskie- 
go i Hołówki, w kołach polilycznych krążą różne pogłoski na temat róż- 
nicy zdań w tej sprawie między min. Zaleskim a posłem Patkiem. Po- » 
dobno ta różnica zdań ma spowodować ustąpienie p. Patka. Jaki bieg 
wezmą dalsze wypadki, niewatpliwie zadecyduje o tem ściśłejsza wie- 


czorna konferencja w Belwederze. 


Aresztowanie „ks'ędza” Okonia 


EX - POSEŁ MIMOTO MA DOBRY 


HUMOR I NIEZGORSZY APETYT 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 3, lutego. (ps.) Dzisiaj 
został uwięziony w Warszawie z 
polecenia władz prokuratorskich 
przy sądzie okręgowym w Lublinie 
b. poseł i b. ks. Okoń, znany dzia- 
lacz w radykalnem  stronnictwie 
chłopskiem. Aresztowanie to pozo- 
staje w związku z jego antypań- 
stwowemi występami ex - posła. 
Ks, Okoń cały dzień spędził w aresz- 


cie policji politycznej, a w nocy kur 
jerem lwowskim pod eskorta dwu 
policjantów odstawiony został do 
Lublina. Aresztowany nie traci hu- 
moru, czego dowodzi śniadanie, ja- 
kie dzisiaj spożył w aresziach poli- 
cji politycznej. Mianowicie skonsu- 
mował 13 bułek, pół kg. wędlin, 1 
kg. sera. Śniadanie to popił siedmiu 
szklankami herbaty. 


Wis brzuszny md. Wargrewą. 


WODA KANAŁOWA NAROBILA NIESZCZĘŚCIA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 3. lutego. (ps) W 
miejscowości Marki pod Warszawą 
wybuchł tyfus brzuszny. Dotąd 
stwierdzono 18 wypadków zachoro- 
wań. Jak wykazały dochodzenia, | 
przyczyną wybuchu epidemji było | 


pęknięcie rur w studni, wskutek 
czego dopływała tam woda z rvn- 
sztoku. Władze sanitarne wydały 


| szereg zarządzeń, mających na celu 


stłumienie epidemji. 


Wielkaawa: Lira Wpar.am Noże lancusk.m 


DEPUTOWANI NIE CHCIELI DAĆ SIĘ SFILMOWAĆ. 


Paryż, 3. lipca. (To. G. P) Na 
wczorajszem posiedzeniu parlamentu | 
na którem miała być wygłoszona wiel | 
kn mowa premjera Poincare'go, do- 
szło do olbrzymiej awantnry, wywoła- 4 
nej zamiarem stilmowania posiedze- ; 
nia..Poincare pozwolił na stilmowanie ' 
posiedzenia, wobec czego ustawiono | 
aparatv w jednej z lóż oraz w odyo- - 


wiedni sposób oświetlono salę. Gdy 
posiedzenie zostało otwarte, zerwała 
się burza okrzyków. Posłowie prole- 
slowali przeciwko obniżanin powagi 
parlamentu i zamieniania go w wy- 
twórnię filmową. Ponieważ wrzawa 
nie ustawała, przewodniczący zawiesił 
posiedzenie. 


mf paząca 


| 
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cy dla państwa rozmaitych czynników 
wyznaniowych i narodowościowych. 

W tem przekonaniu powołuemy do 
naszych szeregów wszystkich obywa- 
teli pod hasłem pracy dla państwa, 

Poślęp tej pracy i cywi izacji zale- 
ży od zabezpieczenia państwa oparte- 
go o armię. Stwierdzamy z dumą, że 
armja nasza jest przejęta poszamowa- 
nism tych celów. Żądamy, by wszy- 
scy, którzy krew przełali dla Polski, 
mieli zabezpieczone wszelkie swę 
prawa.* 

Samodzielność pracy gospodarczej 
stunowi naczelny warunek dobrobytu 
społeczeństwa. Żądamy poprawy bytu 
stanu średniego, dla przemysłowców, 
rękodsielników i kupców, chcemy rów- 
nież, by urzędnicy i robotnicy osiąga- 
jąc należną im poprawę bytu,  mogii 
dłojść do posiadania własnego domu i 
kapitału, 

Z apelem naszym zwracamy się do 
kobiet i mężczyzn w przekonaniu, że 
udział w życiu publicznem zależy od 
kwalifikacji. MRównonprawnienie kon. 
stytncy.ne kobiet i mężczyzn mnie po- 
winno zostać martwą literą, 

Oczekujemy, że nowe ciała prawo- 
dawcza przyczynią się skutecznie do 
polepszenia stanowisk miast. Żądamy, 
by nasi wybrańcy dbali o usunięcie 
zaniedbań wobec maszego miasta. 
Lwów, jako wielkie ognisko polskości 
w znaczeniu państwowem i narodo» 
wem, jako stare ognisko zdrowej demo- 
kracji, ma prawo zaspokajania potrzeb 
na równi z innemi miastami. 

Obywatele! W duchu powyższych 
haseł wzywamy was do Organizowa. 
aia się pod sztandarem „Bezpartyjneyę 
Bloku Współpracy z Rządem". 

Obywatelel Spełnijcie obowiazek 
w dniach 4 1 11 marca, oddając waszę 
głesy na listę nr. í 


ZMIANA W MIN. ROLNICTWA. 
(Telefonem od naszego koresponde:.ta.) 

Warszawa, 3. lutego. ps) Tuugoletni 
podsekretarz stanu w min. rolnictwa dr, 
Raczyński ustępuje, a miejsce jego obej- 
muje p. Chanieki, obecny dyrektor de- 
partamentu w nin. rolnictwa. Na mitj- 
sce p. Chanickiego przychodzi p. Czeka- 
nowski naczelnik wydziału. 


SPRAWOZDANIE DEVEYA. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 3. lutego. (ps) Doradca fi- 
nansowy Banku Pclskiego Devey cpia- 
cował sprawozdanie z nierwszeff2 okresu 
swego działania. Sprawozdanie to poja- 
wi się drukiem i znajdzie sie w hantu 
księgarskim. Sprawozdanie io znajduję 

się w języku polskim i angielskim. 


CBIŃCZYCY SZERZĄ KOMUNIZM 
W INDJACH, 

Singapore, 5 iutego. (Tel, Œ. P.) 
Aresztowano tu 5 Chińczyków, pray- 
czem w ręce wladz wpadła wielka i- 
lośś liieralury komunistycznej, Istnie- 
je przekonanie, że wykrytą została w 
ten gvoa*h główna sieczika propagandy 
komunistyczne: w Singapore i całych 
indzach wschodnich 

—— 0mm 


Zawiadamiamy  zwolenaikow homeo» 
patji, że dla dogodności i zacszcezędzenia 
czasu, jakiego wymagaio dotąd. wskutek 
znacznej odległości wykonanie ich zamó- 
wień wprost przez centralą, urządziliśmy* 
ljg we Lwowie oddając wyrabiane przeę 

nas Środki homeopatyczne na 
główny i wyłscznv skład dła Polski 


aptece M. ETTINGERA 


we Lwowie przy pl. Gołuchuwskich. 
Centr. Apteka Homeopat. 
Dra WILLMARA SCHWABE w Lipskm 
Zamówienia z prowincii  uskutecznia, 
sie odwrotnie. 9810 


Warszawa 3. lutego. (ps.) Dzi- 
siaj w południe odbyło si? posiedze- 
nie głównej komisji wyborczej, któ- 
ra rozpatrywała sprawę listy pań- 
stwowej nr. 13, tj. komunistów. W 
postedzeniu wzięli udział: Adw, Sa- 
wicki (ZLN.), adw. Urbanowicz 
(Piast), adw. Pużak (PPS.), adw. 
Kuczyński (Ch. D.), adw. Hartglas 
(Koło żydowskie), Wrona (Stronni- 
ciwo Chłopskie), adw. Szumański 
(Wyzwolenie) i ks. Wyrębowski 
(Ch. N.). Sprawdzaniem tej listy 
zgłoszonej zajął się główny komi- 
sarz wyborczy p. Car, względnie z 
polecenia jego urzędnicy specjalnie 
delegowani. Przeprowadzone bada- 
nia ujawniły, że na liście 13 z okrę- 
gu warszawskiego było ogęlem 1070 
podpisów, z czego jednak zaledwie 
niemal połowę (554) można było ii- 
znać za ważną. W liczbie tej jednak 
zakwestjonował generalny komisarz 
wyborczy 110 podpisów, pochodzą- 
cych z jednej i tej samej ręki i 21 
podpisów uczynionych za pomocą 
znaków ręcznych, a zalem w liście 
tej brakowało z górą setki podpisów 
do liczby 500, jaką wymaga ordyna- 
cja wyborcza do Sejmu. Na liście 
13 z okręgu w Będzinie przeszło 600 
podpisów nie można było uznać, 
bądź to jako nieczytelnych, bądź ja- 
ko nie posiadających należytych a- 
dresów. 

W wyniku Lych sprawdzeń gene: 
ralny konrisarz wyborczy przedsta- 
wil komisji swój wnioszk o unieważ 
nienie listy nr. 13) Przed przystą- 
pieniem do głosowania odbyla się 
dyskusja, poczem w  głosowanii 
wniosek p. Cara nie uzyskał więk- 
szości, albowiem oświadczył się za 
nim jedynie reprezentant Ch. D. 
Nalomiast przedstawiciele socjali- 
stów, Wyzwolenia,  Stronnielwa 
Chłopskiego i żydów głosowali za 
odrzuceniem tego wniosku. ZLN., 
Dubadecy, Piast uważa!l: za słosow - 
ne wstrzymać się od głosowania. 

Po ourzuceniu wgo WBlosku, gent- 
ralny komisarz wyborczy zażądał od 
komisji, ażeby ta powzięła uchwałę, 
stwierdzającą ilość autentycznych 
podpisów na liście nr. 13. Komisja 
stwierdziła, że na liście warszaw- 
skiej autentycznych jest 888 podpisów, 
na będzińśkiej 880. Podobną uchwałę 
powzięło co do listy państwowej nr. 
18. Komisja ponadto przyjęła do wia- 
domości sprawozdanie ks. Wyrębal- 
skiego, który na jej polecenie spraw- 
dzał deklarację zgłoszonych kandyda- 
tów. 


ULTRA-NARODOWCY W OBRONIE 
KOMUNISTÓW. 
Warszawa, 3. lutego. (ps) Do dzi- 
siejszego posiedzenia Głównej komisji 
wyborczej należy dorzucić parę uwag 
ze względu na stanowisko, jakie w 
sprawie listy komunistycznej zajęli 
przedstawiciele t. zw. „obozu naro- 
dowego", mającego patent na patrjo- 
da=- 

W dyskusji nad wniaskami general- 
nego komisarza wyborczego przedslawi- 
ciele endecji i sprzymierzonych 7 nią Gn- 
badeków, chadeków ı Piasiowców na 
ogół wyrażali zgodę z wnioskien: gene- 
alnego komisarza, w sumem jednak gło- 


TECTA nalani na nadrin 


została uznana 


Gen. Komisarza Wyborczego. 


[Telefrnam nd naczern koearcmandontg), 


aa ee e nm wn 


„GAZETA PORANNA” z dnia 5. lutego 1928. 


+ 


sowaniu zmienili stanowisko i pokazali 
swoje prawdżiwe oblieze. Mianowicie 
wysłali oni chadeka adw. Kuczyńskiego 


Kandydaci 


Warszawa, 3. lutego. (Tel, G. P.. 
Dziś zgłoszona zostałą lista Bezp. Bilo- 
ku Wspól. z rządem nr. 1. W okręgu 
Warszawa kandydują: 1) Min, Zaleski, 
2) Szujski, rolnik, 3) Perzyński Stef, 
adwokat, 4) Gnoiński Karol, nauczy- 
ciel, 5) Kiltynowicz Zyg., przemysło- 
wiec, 6) Moszyński J., rolnik, 
Warszawa-podmiejska: 1) Antoni 
Amisz, 2) Sobolewski (z grup zacho 
wawęzych, 3) Kielak (małorolny). 


Lwów, 4 lutego. 
W dalszym ciągu 3. bm. zostały 
zgłoszone w Okr. Komisji Wyb. Nr. 50 
Lwów-'miasto następujące listy kandy- 
datów do Sejmu: 
£ B ok, mniejszości narodowych. 
2 Lista republikańska, na pierw- 
szem miejscu figuruje Mojżesz $on- 
nensche n, 
3) Z,ednoczenie narodowo-żydow- 
skie w Małopolsce na  pierwszem 
miejscu b. poseł dr. Reich. 


Próbka dzrma i franko! 


2 Bo 
"Bo 


"Bo 


Filje fabryk: 
Prag’, Mariber, 
w Cze h sł. w Ju osławjii, 
Brege'z, Walb!ingen i Wurzburg, 
w Austrii, w Niemczech 
Liesthal, B?2zen, 
w Szwaj arji, we Włoszech, 
M-Fnes 
w Belgji. 


4) Lisia lokatorów i sublokatorów, 


| 
| 
| 


[sty 


j 


[II BARDZO WAŻNE!!! 


dla wszystkich sprze łający”h muchołapki. Proszę żądać na- 
tychmi_st pró ki i ofer ę na miodowe muchołapki 


»AEROXON « 


ze sz yfcikiem. 
Dlaczego stał się Aerox:n marką swiatowa??? 
1) B» co do jakości j st jedynym. 
sz y cik umożliwia dogodze zwieszenig w szczegól- 
ności u $41 tu. gdzie się na więcej muchy gromadzą, 
przez lygeźnie «60 uiadą Ssojemu celowi i nie wy- 
sycha uż po paru dn ach, przez co do ostatniego 
m.ejsca {est wykarzysiany. 
nawet przy trzyletnim przezimo xani gwarantuje 
się i co się nigdy nie zdarza, że pozostał» my- 
chołapki w na-tepną wiosnę nie są już więcej 
zdatne do użytku, lecz są w takim stanie, j.k 
gdyby były świeżo sprowadzone. 
5) Bo Sprzed ż przez daleke idącą reklamę ‘est rozpowszechnioną. 
Przyjmuje się wszędzie rejonowych zastępców. 


Przed naśladowni”twem ostrzega się! ! 


ażeby głosował za wnioskiem p. Cara. 
sami zaś postanowili wstrzymać Się od 


głosowania, nmożliwiając w ten sposób 


rządowej 


w Warsz wie i okolicy 
MIN. CZECHOWICZ NA CZELE LIST W DWU OKRĘGACH. 


W okręgu biońrkim kandyidują: 1) 
Siwiec Józef (Kólka rol.), -2) Morawski, 


| 3) Filipowski, naczelnik gminy. 


W okręgu płockim: 1) pułk. Mac'e- 
sza, 2) adw. Krysa, 3) Zalewski rolnik. 

W okręgu Włocławsk: Min. Gzecho- 
wicz, 2) Malicki, rolnik, 3) Humiaki, 
przemysłowiec. 

W okręgu łowickim: 1) Min, Cze- 
showicz, 2) Tomczak, nauczyciel, 3) 
inż. Giirtter 


ko kanoylije Z masla Lwowa? 


MINISTER KWIATKOWSKI NA CZELE LISTY BEZP. BLOKU WSPÓŁPRA- 
GY Z RZĄDEM. 


na pierwszem miejscu Jan Sozański, 
krawiec. 

5) Ogólno-żydowski narodowy blok 
wyborczy do Sejmu i Senatu. 

6) Bezparty,ny Blok Współpracy 
z rządem, kandydaci: Mimister prze- 
mysłu i handlu Kwiatkowski, rektor 
Poutechniki Tokarski, Gustaw Pam- 
mer, I uba Drexierówna, 

7) Blok Katolicko-Narodowy, kan- 
dydaci: dr. Pieracki, Kazimierz Gzar- 
toryski, p. Demelówna, Hoszowski, 
Wąsow'cz, dr. Świrski, 

8: Ukraiński wyborczy front. 


Próbka darmo i franko! 


Fab yka muchołapek 


AEROXON 


R. STEYSPAL 
BIAŁA 
(Małopo!ska) 

ul Sziitalna 6-8, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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dalsza egzysteneję komunistom. To sta- 
nowisko endeków i dich kombutaniów 
jest tem charakterystycznicjsze, ze en- 
decy od dawna wysiępuja jako zdekla 
rowani przeciwnicy komunizmu, A jesz 
cze bardziej jako gorący zwo'ennicy li 
stu Episkopatu polskiego, który przecie 
zwraca uwagę na niebezpieczeństwo gro- 
żące ze strony komanizimu. Nie przeszko 
dziło to panom z N. D. odegrać rolę o- 
brońców i pomoeników komanistów. Nie 
ulega wątpliwości, decyzjami 
ków kierowały wyraźnie polityczne tetr- 
deneje. Nie od 
wagę na fakt, że Uzy inune Ksty pań- 
słwowe (jedna lista ugrupowania zb'iżo- 
nego do rządu, jedna lista mniejszoście- 
wa i jedna lisla komunizująca) zosłały 
zdyskwaliiikowane dia tych szm;ych mo- 
tywów, jakie przytoczył generalny komi- 
sarz wyborczy p. Car, maływujac sój 
wniosek 6 nniewaźnienie listy nr. 15. 


że emule- 


zzoszy Malma zwrócić u- 


Stanowisko socjalistów, Wyzwolenia, 
Żydów i stronnictwa chłopskiego nie 2a- 
dziwia, albowiem te ugrupowania wy- 
powiadają się stale za równouprawnie- 
niem wszelkich odcieni politycznych. Na 
nic nie przyda się wobec tego endeko: 
tłumaczenie się, iż nie wiedzieli jakoby 
pod listą „Jedności 
skiej“ kryła się lista 
albowiem na jednem z ostatnich posie- 
dzeń głównej komisji państwowej wy- 
borczej, przedstawiciele socjalistów kve- 
stjonewali nazwę tej listy, oświadc?ajac, 
że jest tajemnica pubiiczną, iż za tą jed- 
nością kryje się Usta komunistyczna. Od- 
powiedział mu wówczas pełnomocnik 13, 
iż de facio lista ta odpowiada sbozowi 
komnnistycznemu, ale mając na wzgle- 
dzie, iż jest to partja arelegalna, nie mo- 
że otwarcie swych hasei komunistycz- 
nych publikować na iście państwowej. 

W ten sposób wykazali endecy i ich 
sprzymierzeńcy, jak „leży im hardzo na 
sercu“ dobro państwa. Pod koniec za- 
znaczyć należy, że ewentnalne odrzace- 
nie państwowej listy 13. nie przesądza- 
loby Iosów listy okręgowej tego obozu, 


robotniczo chłop- 
|Lomunistyczna, 


LISTA ŚPIEWAKÓW I AKTORÓW 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 3. lulego. (ps.). Wśród 
zgłoszonych list kandydatów sejmo- 
wych znalazła się również lista t. 
zw. „Bezpartyjnych mieszkańców 
stolicy”, ozdobiona  mazwiskami 
śpiewaków, aktorów i —- sierżanitów. 
Tenor opery warszawskiej, Grusz- 
czyński, oświadczył, że się czuje na 
silach stanąć do walk politycznych. 
Także arlysta Janusz nie ma za- 
miaru wycofać Swego nazwiska. 
Zdaniem jego lista ta ma widoki 
powodzenia i przejść może pewnie 
jeden z trzech kandydatów. 


KOLEJARZE DYR. LWOWSKIEJ ZA 
LISTĄ RZĄDOWA. 


Lwów, 4. lutego. 

Onegdaj odbyło się w graachu dyrek- 
cji kolej. we Lwowie zebranie Koła miej 
scowego prawników kolej. pod przew: d- 
uietwem dra Stan. Kłodniekiego. Uchwa- 
lono zgłosić akces do BSczpartyjnega Blo- 
kn współpracy z Rządem {lista nr. 1.) 
Wybrano w tym celu komitet ściślejszy, 
który wszedł w kontakt z Polskim Zwią- 
zkiem kol. (P. Z. K.), Związkiem urzęd- 
ników ze średniem wykształceniem i 
Związkiem drużyn konduktorskich cc- 
lem stworzenia wspólnego rentu wybor- 
czego na rzecz Bezp. Bloku współpracy 
z Rządem. 

Idąc za obecnym *cz:dein, kolejarze 
mają to poczucie, że nietyiko popimaią 
sprawę ze wszechmiar słuszna, ale że 
pracują sami nad poprawa swego byfu. 
gdyż ufają w rzetelność przyrzeczeń tego 
rządu, zagwarantowanych nazwiskiem 
jego szefa, 
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KANDYDACI KRAKOWSCY LISTY 
NR. 1. 

{Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. lutego. (ps: Z Krakowa 
donoszą: Komitet miejscowy Bezp. Blo- 
ku Współpracy z Rządem uchwalii wy- 
sunąć następujących kandydatów do 
Sejmu z Krakowa z listy Nr. 1.: N p: of. 
Uniw. Jag. Adam Krzyżanowski, `$ dr. 
Tadeusz Dybowski, prymarjusz szpitala 
Św. Łazarza, 3) inż. H. Miarowski, b. 
poseł, 4) Stanisiaw Stankiewicz, cech- 
mistrz krawców w Krakowie. 


STARZYŃSKI 
Z CH. R. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 3. lutego. 'ps) Jak się do- 
wiadujemy prof. Stanistaw Starzyński że 
Lwowa zgłosi! wysląpiunie ze strouni- 
ctwa Ch. N 


PROF. WYSTĄPI 


ARESZTOWANIE?” AGITATORA W TO- 
ZNANIU. 

Poznań, 3. lutego. ‘Tel G. FA W no- 
cy areszłowano w A przywódcę 
PPS. lewicy Alfreda Bema w chwili po- 
wrolu z wycieczki agitacyjnej Osłatnie 
aresztowanie pozostaje prawdopodobnie 
w związku z demonstracjami Þezrobot- 
nych. 


UKRAIŃCY KANDYDUJĄ 


W KRAKOWIE! 
Kraków, 3. lutego. (Tel. G. P). 
Zgłoszona została lista ukraińska do 


senatu z wojewódziwa krakowskiego, 
Listę rczpoczyna nazwisko ks. Bazy- 
lego Kurylło. 


SYPIA SIĘ LISTY JAK 
OBFITOŚC”. 
(Talnfanem *' > 

Warszawa 5. lutego, (ps.) Dzisiaj 
jako w ostatnim dniu zgłaszania 
list okręgowych wpłynęła w Warsza 
wie ostalnia lista. Zgłoszono ogółem 
9 list nowych (ogółem w Warsza- 
wie list 16). List senackich jest 5. 
Złożone zostały dziś listy: Bezpar- 
tyjnego Bloku współpracy z rządem 
(puik. Sławek, min. Romocki, prof. 
Makowski, prezes Słow. urzędników 
Stypiński itd.). Na Hści: bloku kat. 
nar. figurują: prof. Roman Rybar- 
ski, b. poseł ks. Nowakowski, b. po- 
sel Bitlner, red. St. Stroński. b. po- 
stanka Irena Puzynianka, ks, Gasio- 
rowski itd. Lista „Wolności“ z Ta- 
deuszem Wieniawa Długoszowskim 
na czele i Janem Zawadą, iista „Bez 
partyjnych katolików“ z p. Stan. 
Tomczakiem, lista prawicy NPR. z 
b. posłem Michalkiem, lista mniej- 
Szości nar. z b. posłami Grynbau- 
mem, Hariglasem i Farbsteinem, 
lista Niezal. partji soc}. z drem Kru- 
kiem, lista PPS. z b. posłem Jawo- 
rowskim, lista ogólno-żyd. Nar. blo- 
ku wybonczego z b. postem Kirsch- 

braunem, Wiśliekim. 


Z ROGU 


minn iad 


z min. Zaleskim na pierwszem, a ks. 
Zdzisławem Lubomirskiim na dru 
giem miejscu, lista socjalistów pol- 
skich z b, senat. Limanowskim, Ji- 
sta Jedności rob.-ch/opskiej b. 
posłem komunist. Warskim, lisla 
Bloku Katolicko-Nar. z prof. Bogda- 
nem Wasiutyńskim i adw. Janem 
Nowodworskim, lisia PPS. prawica 
z p. Antonina Merkel, lista Bloku 
mniejszości nar. z b. senat. Kórne- 
rem i drem Szabatem, lisia ogólno- : 
żyd. Nar. Bloku wyborczego z b. 
posłem Kirschbraunem, lista „Siły 
z Jędrzejewskim 


z 


robotniczej” 
czele, 


na 


—— 


Do Senatu zgłoszono następujące 
lsty: lista Bezp. Bloku Współpracy 


„GAZETA PORANNA” z tia a iulego 1928. 


KINO „L=W'. 


Jesz z. tylko silka dni arcydzieło W. St. REYMONTA 


ZIEMIA OBIECANA 


W głównych rolach: J. Smosarska, L S Iski, J. Stępowski, K. Justian, Grusz zyń- 
ski Mod eew ka. Law ńsKi i inni. 


Kandydaci 


listy Nr. 1 


w Małapolscs. 


Lwów, 4. lutego. 

Jak się dowiaduje AW. lista kandy- 
dacka Bezpart. Bloku Współ. z Rzą- 
dem nr. 1 zawiera następujące nazwi- 
ska kandydałów do Sejmu: 

Tarnopol: 1) J. Bojko, 2) Józet Sa- | 
nojca, 3) Ksawery Jaruzelski, 4) b. ! 
poseł Kosydarski, 5) Karol Wojewoda, | 
6) dyr. pmnazjam w Trembowli Fi- | 
lar, 7) Pakosławski. 

Złoczów: 1) Bojko, 2) Wojłowicz, | 
3) Dr. Konsłanty Dzieduszycki, 4) dr. 


Kazimierz Moszyński, adwokał, 5) 
Ado Tinherner. 

Warszawa, 3. lutego. ips) Nazwiska 
kandydatów do Sejmu z listy rr. 1. w 


Zachodniej Małopolsce sa nastypujące: 


| Okręg Tarnów wicemarsz. Senatu Bujko, 


b. poseł Byrka, Jarosz. Okręg wyborczy 
Nowy Targ: gen. Galica, red. Gwiżdź, 
red. Jan Walewski. Okręg Nowy Sacz: 
pułk. Pieracki, rolnik Jasiński, red. To- 
maszkiewicz. Kraków powiat: rec. Poch- 


Lista Bloxu Katolicko Nar. 


na Wschodnią Małopolskę. 


MARSZ. RATAJ KANDYDUJE W SAMBORZE. 


Lwów, 4 lutego. 
Jak się dowiaduje AW., Blok Kat.- 
Narod, nr. 24 wyslawia w okręgych 


analopolskich następujące id 
do Sejmu: 

Lwów-pówiat: inż. Posadzki, b. 8 
əti, 2) prof. Jan Biaike, 3) dr. Kruczek, 
sdwokał z Żydaczowa, 4) inż. So- 
smówski, prezes Zw. Osadmków w 5o- 
kaiu. Lwów (wojewódzi.) Do Senatu: 
Witold ks. Gzawicwyski. 2) b. posut Pró- 
szyński, prof. Lug. Szpital, 4) B. bure- 
mistrz- Przemyśla Kosgieckń, 


marski, Pleszczyński, Gawlikowsii. O- 
kręg Jasło: wicemarszał:k Boiko. 
Tarnopol-powiat: 1) b. possł O- 


glirowski, 2) ks. Matus z Husiatyna, 3) 
włościantn Kl ch, 4) dr, Bochenek (b. 
choźny na Tarnopol, przeniesiony do 
Środy). Do Senatu: dr. Deskur Jan, 2) 
b, poseł Zamorski, 3) Nawrocki Jan. 
Sambor-powiat: (do Sejmu): Marsz, 


Rataj, 2) inż. Polakowski i szereg wło- 
ścian. 
Złeczów-powiał: 1) b. poseł Cz. 


Mączyński, 2) b. poseł Posadzki, 3) Ży- 
czyński Michał, referendarz starostwa. 


Co uchwaliła Rada Ministrów? 


MELJORACJA POLESIA. — ZASIŁEK DLA URZĘDNIKÓW P. K. 0. 


Warszawa, 3. lutego. (Tel. G. P.). | 
Rada ministrów m. i uchwaliła pro- 
jekt rozporządzenia w sprawie zmiany 
niektórych przepisów ustawy z 27. 
paźdz. 1921 o przepisach porząciso- j 
wych na drogach publicznych, projekt | 
rozporządzenia o ustanowieniu Instytu- | 
łu badań komjunktur gospodarczych i 
cen, projekt rozpo.ządzenia o fundu- 
szu obrotowym reformy ra!nej, projekt | 
Tvzperządzenia w sprawie przedłuże- 


nia okresu zasiłkoewgo dotyaz. sabez- 
pieczenia na wypzdek bezrobocia w 
sezonie mam wym r. 1927 i 1928. 

Na wniosek min. robót publ. Rada 
min. uchwaliła projekt rozporządzenia 
o utworzeniu Biura projektów meljera- 
cji Polesia. 

Wreszcie uchwalono jednorazowy za- 
siłek dla pracowników “K5 w wysoko- 
ści przyznanej niedawnu pracownikom 
państwowym. 


Wypadek [0 NIGZU 


NIE POCIĄGNĄŁ ZA SOBA NA SZCZĘŚCIE 


nd R tmnem. 


ŻADNYCH UJEM- 


NYCH SKUTKÓW. 


(Od naszego korasnondenta,) 


Jarosław, 3. lutego. | 

Z Nienowic obok Radynma na- 
deszla tu wiadomość o wypadku 
lotniczym, który się tam wydarzył 
we wtorek 31. ub. m. Mianowicie 
aeroplan pasażerski Polskiej Linji 
Lotniczej zdążający ze Lwowa do 


Krakowa musiał lądować wskutek 
defektu moloru. - Nieszezęśliwego 
wypadku z ludżmi nie było. W sa- 
molocie znajdowali się dwaj pasa- 
żerowie lwowscy, kiórych nazwisk 


| nie ustaliliśmy. 


Ziazi niższych ll kojonarjrszy państw. 


ZGROMADZENIE UCHWALIŁO GŁOSOWAĆ NA LISTĘ BEZPARTYJNEGO 
BLOKU WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM. 


Lwów, 4. lutego. 
Gp) We czwartek odbył się we 
Lwowie w sali Instytutu Technolo- 
gicznego Zjazd delegatów niższych 
| funkcjonarjuszy państw. województwa 


lwowskiego. Przewodniczyli pp. Zim- 
traer z Tarnopola, Terlecki ze Stanisła- 
wowa i Święcicki ze Lwowa. Przema- 
wiali pp.: Werner, Wesołowski i Maz. 
gała, poczem ten ostatni przedłoży! 


We. £403 


rezolucje, przyjęte na Zjeździe w War 
szawie. 

W rezolucjach tych zebranie stwier- 
dza poprawę stosunków finansowych 
i gospodarczych przeprowadzoną przez 
rząd Marsz. Piłsudskiego i wyraża 
przekonanie, że rząd ten spełun. także 
słuszne postulaty pracowników pań 
stwowych. 

Nakonieo nchwalono jednomyślnie 
przy wyborach do Sejmu i Senatu 
głosować na listę nr. 1 Bezpartyjnego 
Bloku współpracy z rządem Marszałka 
Piłsudskiego. 

Pozatem powzięto szereg uchwał w 
sprawach zawodowych. 


RDZENI. a KOREĘSĘD 
G.oźny pożar przy ul.cy 
Pełczyńsk.ej. 


Lwów, 4. lutego. 

(—) Około godz. 10.45 ub. nocy 
wybuchł groźny pożar w składzie 
drzewa opałowego i węgla przy ulicy 
Pełczyńskiej. Straż pożarna zawia- 
domiona telefonem szybko znalazła 
się na miejscu, a uruchomiwszy wiel- 
ką sikawkę motorową, dosłownie w 
ciągu 5 minut opanowano gwałtownie 


j szerzący się ogień. Dzięki temu obyło 


się bez większej katastrofy, gdyż 
ocalały magazyny fabryki Prugara 
oraz sama fabryka i dom mieszkalny. 
Zdołano zapobiec przeniesieniu się 
płomieni na świeżo wykończony 
wspaniały gmach mieszkalny Tow. 
profesorów Uniwersytetu. 

Wyrazić należy uznanie zarówno 
kierownictwu naszej straży pożarnej, 
która należy niewątpliwie do najlepiej 
zorganizowanych w Polsce, jak też i 
zdecydowanie szybkiej i śmiałej akcji 
strażaków. 

pz 


WARSZAWSCY ZŁODZIEJE POTRA- 
A ERĄAŚĆ WĄAWĘT Z DNA WISŁY. 
(Telefonem öd naszego korespondenta.) 

warszawa, 3. luego. (ps) Badanie 
dna wiślanego przeprowadzone przez 
specjalnie sprowadzonych nurków ma 
rymarki wojennej w Gdyni, zostało 
dzisiaj przerwane po dwudniowej 
pracy, gdyż okazało się. że skarby 
ukryte przez złodzieji znikły z miejsc 
wskazanych na dnie Wisły. Przy- 
puszczalnie albo woda skarhy' te po- 
niosła dalej, albo tež ktoś przedtem 
jeszcze je z dna wydobył, 

F'ER 
SZKOLENIE KOLEJARZY W AKCJI 
.  PRZECIWGAZOWEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. lulego. (ps). Jak się 
dowiaduje Wasz korespondent, zarzą- 
dziła Min. komunikacji systematyczne 
szkolenie wszystkich pracowników i 
pragowniczek kolejowych w akcji obro- 
ny przeciwgazowej. Szkolenie to ma 
być zarówmo teoretyczne, jak i prakty- 
czne i obejmie też obronę przeciwioł: 
niczą, Po ukończeniu kursu mają 
wszyscy słuchacze poddać się egzamia 
nowi, W myśl tego zarządzenia rozpo- 
częło „uż szkolenie w poszczególnych 
okręgach dym kcyjnych, 

s ..|. SM 
ROZWIĄZANIE PARLAMENTU 
ANGIELSKIEGO? 

Londyn, 3. lutego. (Tel. G. P.) 
Wedle „Daily Telegraphu", rząd pla- 
nuje rozwiązać parlament z począł- 
kiem czerwca 1929. Rząd postanowił 
nie przedkładać obecnej sesji trzech 
spornych projektów ustaw, mianowi- 
cie ustawy fabrycznej, reformy usta- 
wodawstwa ubogich i reformy Izby 

wyższej. 
—— )-— 
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Ósmy dzień procesu o zamordowanie śb. Sobińskiego. 


jczuk przez „zieloną 


eść azyl w Czechosłowacji. 


Gniewny a nieuzasadniony rozhowor mecenasa Szuchewycza. 


i cę” 


Ukraiński 


dezerter, który się przekonał do wojska polskiego. - Co mówi Olga Korolu- 


kowa? - Atamańczuk żył z jej kieszeni. - 
pożyczyła mi pieniądze „!” 


„Miech pani sobie przypomni, że 
„Zbroji jest dosyć, ale niema czionków!” -- 


„Gość ukrywa się przed policją i trzeba go nocą przeprowadzić przez granicę”. 


Lwów, 4. lutego. 

(—) Wczoraj wreszcie dobiegło do 
końca przesłuchanie długiego szeregu 
oskarżonych. Łącznie więc oskarżeni 
zeznawali wśród słabego zaintereso- 
wania procesem przez ośm dni. Za 
wyjątkiem Iwana Werbickiego, który 
częściowo przyznał się do szpiego 
stwa,, wszyscy wypierają się jakiej- 
kciwiek winy. 

Dotychczasowe milczenie obrony 
przerwało oświadczenie, złożone na 
wstępie dzisiejszej rozprawy przez 
adwokata dra Szuchewycza, skierowa- 
ne przeciw prasie polskiej i ruskiej. 
Mianowicie dr. Szuchewycz zwrócił 
się do Przewodniczącego Sądu z pro- 
śbą o stwierdzenie z protokołów roz- 
prawy, że niektóre dzienniki mylnie 
przedstawiły poszczególne zeznania 
oskarżonego Derłyci, przyczem zarzu 
cil dziennikom subjekiywność w spra- 
wozdaniach, wyrażając przy tem 
twierdzenie, że subiektywizm dzien- 
ników wpływa odpowiednio na sę- 
dziów przysięgłych, a nawet na człon 
ków Trybunału. Musimy stwierdzić, 


że istotnie dziennikarze czasem do- 
puszczają się nieścisłości, ale jest to 
wyłączną winą oskarżonych, którzy 
za wyjątkiem oskarżonego Hołowiń- 
skiego, zeznawali głosem tak cichym, 
iż dziennikarze musieli wyławiać po- 
szczególne słowa i sami. sobie kon- 
struować ich odpowiedzi. To też rację 
miał oskarżony Dziś, który po oświad- 
czeniu się dra 'Szuchewycza prosił 
Przewodniczącego o stwierdzenie, iż 
nieprawdą jest jakoby podały niektóre 
pisma polskie i ruskie, iż zeznał on, 
że był kierownikiem „Czeki”, nało- 
miast zeznał, że był przez „Ozekę“ 
uwięziony. P. mecenas Szuchewycz 
oszczędziłhy był sobie niemiłej misji, 
jakiej się na wczorajszej rozprawie 
podjął, gdyby był zwrócił uwagę 
oskarżonych, by zechcieli odpowiadać 
głośniej i wyraźniej. Błąd swój może 
jeszcze naprawić, a w żadnym razie 
nie powinien insynuować reprezentan 
tom prasy złej woli. Możemy p. Szu- 
chewycza zapewnić, że daleki był od 
nas zamiar świadomego przekręcania 
sensu zcznań. 


„Nie z piórem, ale z karahb' nem staniemy!“ 


Pierwszy zeznawał osk. Prokop 
Matijciów, któremu akt oskarżenia 
zarzuca zbrodnię zdrady głównej i 
szpiegostwa. U oskarżonego zale- 
ziono 

pieczątki wojskowe, 
których pochodzenia nie umiał wyja- 
wić. Oskarżony po asenterowanin go 
do wojska miał zamiar zdezerterować. 

Przew.: Dlaczego pan chciał z woj- 
ska zdęzerterować? 

Osk.: Byłem chory, a do wojska 
dostałem się dzięki staraniom policji, 
która miała na mnie „oko'” (2). 

Sędzia Antoniewicz: A dlaczego pan 
nie zdezerterował? 

Osk.: Bo się przekonałem, że woj- 
sko nie jest takie straszne (1. 


Sędzia Antoniewicz: W jednym z 
listów pisał pan, że obowiązkiem każ- 
dego Ukraińca jest skończyć szkołę 
wojskową, aby, gdy madd;dzie czas, 
wszyscy mogli sianąć nie z piórem, a- 
le z karabinem w rękn na straży praw 
narodn.ukiaitskiego? Jak pan to rozu- 
miał? 

Oskarżony nie daje odpowiedzi. 

Prok.: A po co pan, jeździł do Sta- 
nisławowa? 

Osk.: Szukalem posady. 

Przew.: Czy Werbicki pana prosił 
e karty mobilizacyjne? 

Osk.: Miałem dwie karty mobili- 
zacyjne i być może, że mnie o nie pro- 
sił, ale ja mu ich nie dałem. 


Zeznania narzeczonej Atamańczuka. 


Następnie zeznaje dalsza oskarżona 
Olga Korcinkowa, wdowa, z zawodu 
nauczycielka, narzeczona oskarżonego 
Atamańcznka. Jest oskarżona o zdradę 
stanu i nadział w szpiegostwie. 

Przew.: Od kiedy pani zna Ata- 
mańczuka? 

Osk.: Od 1925 r. 

Przew.: Dlaczego pani w śledztwie 
zszmała, Że nie zna pani Atamańczu- 
ka, tylko Biłasa? 

Oskarżona nie daje odpowiedzi. 

Przew.: Także, gdy pani pokazeno 
fotografję Aiamakczuka, stwierdziła 
pani, że jest ło Biłas. 

Cesk.: Nie chciałam bowiem wyja- 
wić właściwego stosunku z Ałamań- 
czukiem, 

Przew.: Poco pani w styczniu przy- 
jechała do Lwowa? 


Osk.: M:ałam osobisty initeres 

Przew.: Policja mówi, że wtedy 
był zjazd kierowników U. O. W. Czy 
pani dawała Atamańczukewi jakieś 
pieniądze? 

Osk.: Tak jest. Od mają 1925 r. da- 
walam mn stałe subsydja od 30 do 40 
zł. miesięcznie. 

Przew.: Dlaczego Atomańczuk usi- 
łewał zbiedz za granicę? 

Osk.: Ja go już dawno namawiae 
łam do tego wyjazdu, bo był chory. 

Przew.: Po aresztowaniu pani na- 
deszły pod pani adresem przekazem 


W OBRZĘKACH, SPUCHLINIE uży- 
wajcię do okładów tabletek „Oetamit-Vi- 
ta". Na składzie w aptekach 1 składach 
aptecznych. Skulek miezawodny "NAW 


pieniężnym 94 zł. z groszami, nadane 
przez oskarżonego Kowałyszkę. Go to 
za pieniądze były? 

Osk.: W swoim czasie pożyczyłam 
je Kowałyszcze i on mi je zwrócił. 


| 


Przew.: A dlaczcgo Kowaiłyszko z 
więzienia już pisał do pami, aby sobie 
Pani przypomniała, że mu pożyczyła 
pieniadze, 

Oskarżona milczy. 


Oskarżony Mikołaj Kowalyszko. 


Naslępnie prokurator i obrońcy 
zadawali oskarżonej szereg pytań, 
poczem wprowadzono na salę oskar- 
żonego Mikołaja Kowałyszkę, które- 
mu akt oskarżenia zarzuca również 
zdradę stanu i szpiegostwa. Oskar- 
żony, który już raz był wmieszany 
w sprawę szpiegowską Lupulla, do 
winy się nie poczuwa. Zeznaje, że 


był na utrzymaniu ojca i studjowat 
we Lwowie w Aikademii handlowej. 
Odnośnie do pieniędzy, które prze- 
słał ma adres Kórolukowej, a które 
wedle aktu oskarżenia mają być 
pieniądzmi organizacji wojsk. o- 


| skarżony zeznaje podobnie. iak Ko- 


rolukowa. 


Nauczyciel z Doliny znalazł u siebie 
golącego się człowieka. 


BYŁ ZMĘCZONY, WIĘC 
Nasiępny oskarżony, 
Hredczak, nauczyciel w Dolinie, 
oskarżony jost o zdradę stanu i 
szpiegostwo, oraz udzielenie pomocy 
Alamańczukowi, ściganemu przez 
policję. Oskarżony do winy się nie 
poczuwa i podaje, że w dniu 28. 
marca, gdy około godziny trzeciej 
popoł. po zajęciu szkolnem przy- 
szedł do domu, zastał tam jakiegoś 
człowieka nieznanego sobie w chwili 
gdy się golil. Nie interesował się 
nim bliżej i nie wiedział kto i w ja- 
kim celu tam przybył. Listu pisane- 
go przez Ałtamańczuka, a zapowia- 
dającego przybycie do ich domu nie 
widział, gdyż list ten pisany był do 
jego siostry, a ona nic mu o tem nie 
mówiła, 
Przew.: Pam miał być kierowni- 
kiem Ukraińskiej Organizacji woisk. 
w Dolinie. Raz się pan wyraził 


SIĘ NAWET NIE DZIWIŁ. 
Jarosław | przy 


świadkach temi słowami: 
„Broni jest dosyć, ale niema człon- 
ków.“ 
Oskarżony: To nie prawda! 
Prokurator: Czy pan się nie zdzi- 


wil, widząc obcego człowieka w 
mieszkaniu i nikogo pam się nie 
zapytał? 


Osk.: Byłem zmęczony, więc się 
niczem nie interesowałem 

Obrońca Wołoszyn: Czem pan 
się oprócz mauki zajmował? 

Osk.: Pracowałem w „Proswi- 
cie“, prowadziłem chór i kółko ama- 
torskie i cały dzień byłem zajęty. 

Obrońca: To pan niewiele miał 
czasu na zajmowanie się polityką? 
Jaką miał pan szarżę wojskową? 

Osk.: Byłem zwyczajnym żołnie- 
rzem. 

Obrońca: Jak 
Doliny — to mało. 


na komendanta 


Jak Atamańszuk przy pomocy niewiasty 
usiłował przemknąć się przez granicę. 


Na tem zakończono przesłucha- 
nie oskarżonego, poczem na salę 
wchodzi jego siostra Olga Hred- 
czak, oskarżona 0 te same prze- 
stępstwa, co jej brat. Oskarżona po- 
daje, że 27. marca przybył do jej 
domu Atamańczuk, a następnego 
dnia odszedł. W pierwszej połowie 
marca otrzymała od niego iist, w 
kiórym zawiadamia ją, że około 20. 
marca będzie przechodził przez gra- 
nicę i wstąpi do nich, przyczem 
prosił ją. aby postarała się, by nie- 
jaki Tysiak oczekiwał go i był go- 
tów na przeprowadzenie go przez 
granicę. 

Przew. — Czy pani się nie wypyty: 
wała go. w jakim celu udaje się do Cze. 
chosłowacji? 

Osk.: — Nie nic się nie wypytywałam 


Korolukowa i prosiła mnie o ewentualną 
pomoc. 

Przew.: — Pani mówiła Tysiakowi, że 
gość ten ukrywa się przed policja i trze- 
ba go nocami przeprowadzić przez gra- 
nice 

Osk: — Ja tego nie mówiłam. 

Przew.: — Również i brat tan: mial 
mówić, że Atamańczuka szuka policja, 
zna jego- fotografję i że on uciekł po 
pierwszem przesłuchaniu go w policji. 

Osk.: — Nic mi nie jest o tem wia- 
domo, czy brat coś takiego mówił. 

Przew.: — Czy pani przedłem żnałą 
Atamańczuka? 

Osk.: — Nie, poznałam go dopicro 
wtedy, kiedy pierwszy raz do nas przy- 
szedł. 

Z kolei oskarżona odpowiada nit py- 
fania prokuratora i obrońcy « wyjaśnia, 
że Korolukowa ten wyjazd swego narze- 


bo już przed pół rokiem pisała m: o tem | czonego do Czechosłowacji irzymała w 
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tajemnicy i ją związała również tą tła- 
jemnicą i dlatego nic nikomu nie mó- 
wila. 


SEKCAIATZ „B SIĄ “Z2opamzp 
Alam .Aczuga W rewalwer. 


Wreszcie przystąpiono do przesh:cha- 
nia osłatnicgo oskarżonego Mithała Wi- 
sliuka, który zaomatrzył Atamańczuka 
w rewolwer na drogę. Oskarżony peda- 
je, że do żadnej winy się nie poczuwa. 
Krytycznego dnia, gdy przybył do Hred- 
cząków, do których często przychodził, 
zastał tam nieznanego. sobie wowczas 
Atamańczuka i którego przedstaniła mu 
Olga Hredczuk, W toku rozmowy Ata- 
mańczuk zwrócił się do nizgo z proshą, 
aby mu się wystarał o rewolwer. Wów. 
czas oskarżony sprzedał mu swoj za 36 
zł, przyczem pieniądze miał otizyjuać 
od Ałamańczuka z Gzechosłowacii. fię- 
dąc sekretarzem „Besidy* przynasił do 
Hredczaków polskie gazety i krvytyczne- 
go dnia na jej prośbę przyniósł „Kurjer- 
ka“ krakowskiego, wraz z iladatkiem 
ihistrowanym zawierającym reprodukcję 
„Snrmy*, 

W kilku pytaniach zakończono prze- 
słuchanie tego ostatniego  oskarznaeko. 
Dziś rano rozpocznie się pustępowarie 
dowodowe i przesłuchani bedą pierwsi 
świadkowie, mianowicie chłnpey z Bur- 
sy Grunwaldzkiej, którzy widzieli mor- 
derców Śp. Kuratora, oraz Szefer, Fes- 
man. Zeznania te i konfrontacje zapo- 
wiadają się bardzo sensacyj tie. 


WODE TKS ROWIE STORA ETEEN 
NADESŁANE. 


adlata Srodai Uiaws 


uiedoścignione przy plelęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry, 
Rafała krem liljowy, cena zł. 
Rafała mydło liljowe, cena zł. 
Rafała puder liljowy, cena zł. 0.80 
Rafała mleko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pł. Gołuchow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincję. — 


NA RATY 


dla Pań i Panów 


MANUFAKTURA 


AKADEMICKA 23. 
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FEJLETON „.GAZENY VO 
"e 
LI CORSARI. 


POMYSŁ. 


Herbert westchnął cichutko. Nudziło go 
tn wszystko, Za każdym razem, gdy Jan 
miał nowe pomysły, musiał mu dokładnie 
opowiedzieć treść swego nowego romansu. 
Dziś, dła urozmaicenia, miał wysłuchać 
treść dramatu. 

Gdyby przynajmniej Lui była obecną. 
Akurat dziś boli ją glowa i położyła się 
wcześniej do łóżka. Podczas gdy Jan na- 
pelniał znów kielichy wineni, Herbert ob- 
serwował go ukradkiem. 

— To ciekawe — myślał, — że ten 
spokojny, zrównoważony czlowiek tak bar- 
dzo zmienia się, gdy ogarnia go gorączka 
twórcza. Taki jest podniecony... Dobry 
chlopiec, ale zupełnie nieodpowiedni mąż 
dla Lili. 

Tu zaznaczyć należy, że kiedy Jan za- 
jęty był pisaniem nowego romansu, Lili 
bardza nudziła się w domu i szukała roz- 
rywki u swej przyjaciółki Aliny. Tak na-- 


* zwłaszcza 


„GAZETA PORANNA" 


CO MOWI NEMO. 
al 


Bai prasy! 


Kto dziś się odda w jasyr snów, 
Ten jest, zaiste, niedołęgą. 
Wszystko, co ma pięknego Lwów, 
Przewinie się tęczowa wstęgą, 
Liljowych biustów cudny kwiat, 
Muzyka, światło, perfum wonie.... 
Hej! niech zatraci się raz świat 
W onsteppie albo charlestonie. 
Niech wszystko inne porwie czazt! 
Raz trzeba zsznać życia krasy. 
Pomyślcie tylko — to nie żart: 


Bal prasy! 


Uroczysi: 


ści jubileuszowe 
Czytsini Akademickiej. 


RABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE ŚW. MIKOŁAJA. — 
UNIWERSYTETU. — RAUT REPREZENTACYJNY. 


Lwow, 4. lutego. 

Gp. W dniu 2-go lutego Iwowska 
miodzież akademicka święciła uroczy- 
sty jubileusz 60-lecia istnienia „Czytel- 
ni Akademickiej”, Instytucja ta jest 
najstarszem wc Lwowie slowarzysze- 
niem akademickiem, które odegrało 
w okresie pnzedwojennym 
w życiu polskiej miodziaży akademi- 
ckiej wielką i zaszczytną rolę. To też 
w jubileuszu „Czytelni Akademickiej“ 
wziął udzial liczny zastęp osobistości, 
piastujących dziś wybilne stanowiska 
w  pahstwie, która ta  instyty- 
cja zaliczała w poczet swych człon- 
ków, jakoteż wybitnych raprezentan- 
tów władz 1 społeczeństwa. 


Uroczystość jubileuszowa rozpo 
częła się od solenaego nabożeństwa, 
któr: odprawił w kościele św. Mikolaja 
J. M. ks, rektor dr, Gerszmann o godz 
9.30 ranc. 

W nabożeństwie uczestniczył Se- 
nat akademicki, Zarząd Czyłetni z 
prez. Tadeuszem Koebleretn. delegac'e 


dzala ona dnie cale w zacisznem Miesz. 
kanku Herberta, w którem miała swe pan- 
tofelki, swoje kimono, jak w domu. 

k 

-— Ten począłek robi dobre wrażenie. 
Jest bardzo oryginalny. 

— Oczywiście, bo jest świetny djalog, 
No, wiesz zresztą, że jestem mistrzem dja- 
logów. Dlatego też proszono mnie ciągle 
bym pisał sztuki sceniczne. Zrozumnałeś 
ten prolog? 

— Oczywiście. Jest świetny” 

Herbert nic właściwie nie zrozumiał 
Myślał ciągle o Lili. Próbował jednak te- 
raz skupić się, 

— No, mów dalej, — prosił. 

Jan wypił kielich wina jednym hau 
stem. Wydawał się bardzo zdenerwowany. 
Oczy, zwykle takie maiowe, błyszczały jak 
w gorączce. 

— Rozumiesz, jakie wrażenie wywrze 
ta sztuka, — rzekł wolno. — Człowiek. 
bohater sztuki, zdolny autor, lecz nieszczę- 
śliwy malżonek, którego zdradza żona 
Ma on do niej zupełne zaufanie, wierzy 
we wszystko, co mu opowiada. Wierzy on 


zywało się oficjalnie. A tymczasem spę- | że jego żona trzy razy tygodniowo udaje 


Prasy. 


Więc to już dziś, więc to już dziś — 
Gdzie spejrzysz ruch i podniecenie. 
Za trakicm biega Staś i Zdziś, 
Józio masuje swe golenie. 

Codzienne troski idą w cien, 

A nasze piękne białogłowy 

Szyją, prasują cały dzień 

I nie wychodzą od krawcowej. 
Niech wszystko inne porwie czartł 
Raz trzeba zaznać życie krasy. 
Pomyślcie tylko — to nie żart: 


z dnia 0. lutego 1928. 


ARADEMJA W AULI 


rałodzieży akad, i komporacyj, delegaci 
Tew. samopomecowych i w. i. 


Uroczysta Akadem]a. 


O godz. 11.30 odbyło się w sali 
Uniw. J. K uruczysta Akademia jubi- 
lenszowa, w której oprócz reprezentan- 
tów senatu i grona profesonskiego, O- 
raz inłodzieży akademichiaj wzięli u- 
dział lezni reprezemianci władz. cy- 
wilnych i wojskowych, jakoteż imsty- 
tucyj naukowych i cnganizacyj społe- 
cznych. 

Akademię rozpoczął Ghór Techni- 
cki, który pod batutą p. Harasowskie- 
go odśpiewał Gaude Maier. Następnie 
ks. rektor Gerstmann otworzył Akade 
mię, zapraszając do prezydjum byłych 
prezesów „Czytelni Akademickiej" 
profesorów Starzyńskiego i Pinińskie- 
yo, oraz p. Engla, 

Następnie wygłosili przemówienia 
prof, Słarzyński, im. Bokoła-Mac:erzy 
insp, Romuald Kwiatkowski, podkre- 
ślaijąc dłygoletnią współpracę tyeh 
Awu onstytucyr. które w krótkim czasie 
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się do swej przyjaciolki. A tymczasem J- 
na spędza len czas w zacisznem mieszkan- 
ku jego serdecznego przyjaciela, w którym 
ma swoje pantotelki, swoje kimono... jak 
w domu. 

Herbert poruszył się miespokojnie. Cóż 
to? Przypadek? Jakby się coś zmieniło 
w tym pokoju. Jakaś inna atmosfera. Lili 
nigdy nie miała bołów głowy. Dlaczego a- 
kurat dzisiaj? Czy to przypadek, czy Jan 
nie podejrzewa ich? 

Jan mówił dalej. Jego oczy błyszczały. 

— A więc słuchaj uważnie! Pewnego 
Jnia mąż przekonywuje się wreszcie, że 
jest zdrądzany. Prędzej czy później zawsze 
się lo dostrzeże 

Herbert chciał coś odrzec, ale język jak- 
by mu przyrósł do gardła. — „Jan wie 
wszystko”, — przemknęło mu przez myśl. 
— Umyślnie go wciągnął w zasadzkę, opo- 
wiadając, iż jest to treść dramatu, który 

1a zamiar napisać, 

— On wie wreszcie wszystko — cią- 
snął dalej Jan. — Obrażona duma, ból, 
chęć zemsty. I teraz następuje wielka sce 
na, punkt kulminacyjny mojego dramatu. 


po sobie święcą poważne jubileusze 60- 
lecia istn.enla. 

Imieniem Komitetu akademickiena 
przemawiał ak. Sienkiewicz, im. Ceu 
trali Tow. Samopomocowych ak. W 
Kraziński, dalej delogat b. członków 
„Czyteini" z zaboru rosyśekiego, p. 5, 
Koehler, który skreślil higtorję „Czyr 
telni*, 

Na zakończenie wygłosił proi. Pis 
miński znakomitą prelekcję pl. „Dziełą 
szminki i zabytki w życiu narodów, po- 
czera Chór Technicki odśpiewał E 
Griega „Puznanie kraja“, 

Po Akademii cdbyła się wspólną 
loltografja przed gmachem Uniwersy: 
telu 


Raul reprezentacyjny. 

Na zakończenie uroczystości jubi 
ieuszowych cdbył się wieczorem Ravi 
reprezentacyjny w salach recepeyjmyk ij 
Uniwersytetu, Na raucie zjawili się li. 
ezni reprezentanci władz cywilnych | 
wojskowych, władz uniwersyteckich ` 
reprezentanci Wyższych Uczelni. 


—— 


„Psychiczne” toalety 
balowe. 


Nowe błazeństwo mody. 
Londyn, w lutym. 

(e), Na balach koetiunowych w 
Londynie ukazały się nowe sencacy:. 
ne stroje. Są to tak zwane „psychiczna 
toalety" i mają na celu oddanie „we, 
wnętrznego życia damy. 

I tak na jednym z balów ukazała 
się młoda dziewczyna, ubrana w czer. 
woną py,amę, na której wyszyte byty 
złolą nicią drzewa palmowe, a w ich 
gałęziach małpki zrywające daityle, 
Kostium ten miał wyrażać „zamiłowa. 
nie do słodyczy". 

Pewna arystokratka zjawiła się w 
kostumie przedstawiającym lisa, 3 
tawarzyszyło jej dwu mężczyzn, prze. 
pranych za psów gończych. Symboli: 
czna ta trójea miała wyobrażać pogoń 
za piękną i posażną żoną. 

Pewien gentleman, który przed kil. 
ku tygodniami poślubił bogatą Amery- 
kankę, wystąpił w kostjumie przedsta: 
wiaiącym skarbiec dolarów. 


każdy winien zost 
voutien b. 


Kochanek jego żony jest jego serdecz- 
nym przyjacielem. On zaprasza go do sie- 
bie. I wówczas opowiada mu spokojnie... 
treść swojej nowej sztuki. Przyjaciel zaczy- 
na pojmować, że zdrada jego została wy- 
kryla. A autor zdanie za zdaniem opowia- 
da mu tę całą historję. I gdy wreszcie przy” 
jaciel zrozumiał wszystko, co. się stało, 
gdy zrozumiał, że zdradzany mąż wie o 
wszystkiem, wówczas-.- 

Herbert siedział półmartwy. Nie rozu- 
mial, co się z nim dzieje, Z uporem pa- 
zyl na drzwi prowadzące do sypialni Lili, 
Co się dzieje za temi drzwiami? Czy Jan 
jej czegoś nie zrobił? Czy nie dopuścił się 
czegoś strasznego? 

— Wówczas zrozumiał również — cią- 
gnal dalej Jan, — że autor opowiada mu 
swą własną historję. I w śmiertelnym nie- 
pokoju poczyna gubić się w domysłach, 
gdzie jest ona. Czy się z nią coś zlego sta- 
ło? Czy obrażony mąż jej nie skrzywdził? 
Gzy nie dopuścił się czegoś strasznego. 

Herbert omal nie zwarjowal z przera- 
żenia. Jeszcze chwila i rzuci się na Jana. 
Gdy nagle... otworzyły się cicho drzwi i 
ukazała się Lili. Nie dowierzając swym o 
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CO KRAJ, TO OBYCZAJ. 
NERZY, — „DOM HANDLOWY POSZUKUJE STUDENTEK!". — POMYSŁ SPRYTNEGO KUPCA. — ORYGINAL- 
NE ZAJĘCIE. — PRÓBA, KTÓRA SIę POWIODŁA. 


(Do ryciny na stronie 1-szej). 
nroedą. Następnie pouczył je o ich o- 


Lwów, w lutym. 

(H). Mówiąc. o Ameryce, zwykle 
popadamy w  przesadę: chwalimy 
wszystko bez wyboru, atbo też rów- 
nin bezkrytycznie wszysiko ganimy, 
Ameryka tymczasem nie jest ani ra- 
jem, ani piekłem, lecz tvlkc 

ziemią, 
a jako taka posiada rozmaite światła 
i cienie. 

Rażdy jednak zgodzić się musi, 
iż w Ameryce istnieje coś, czego stara 
Europa ¿ej może pozazdrościć. Olto w 
Nowym Świecie nikt nie wstydzi się 
pracy, choćby jej rodzaj — z punktu 
widzenia europejskiego mógł się 
wydać niestosowny, niegodny ludzi z 
wyższemi aspiracjami itd... 

To też «często ziawiskiem w Sta- 
nach Zjednoczonych są słuchacze 
wyższych uczelni, kiórzy w wolnych 
od nauki godzinach zarabiają na życie 
jako kelnerzy, Sszoferzy, pracownicy 
fabryczni itd. A u nas student. uniwer- 
sytetu, zajmujący się wieczorem kel- 
nerstwem, wiydałby się czemś horen- 
dalnem! 

"en stan rzeczy należałoby krótko 
przedstawić, aby stał się zrozumiałym 
pomysł pewnego sprytnego kupca no- 
wojorskiego, Cto pewnego dnia w wiel- 
kich amerykańskich gazetach ukazało 
się następujące ogłoszenie: 

„Dom handlowy poszukuje studen- 

tekl“, 

Lakoniczny anons  zwabił pod 
wskazanym adresem liczne rzesze pe- 
teniek. Spodziewały się one, że znajdą 
„tutaj zajęcie w charakterze stenotypi- 
stek, czy też buchalterek, 

Tymczasem właściciel wspaniałego 
sklepu z komfekcją damską oświadczył 
zebranym pannom, że poszukuje stu- 
dentek . celem objęcia obowiązków 
„liftgirlów“, ti. — że tak po polsku 
powiemy — 

„windziarek". 
Pewne żdziwienie ustąpiło wielkiej 
radości, gdy kupiec dodał, iż pensja 
takiej windziarki wynosi 100 dolarów 
tygodniowo. 

Kupiec poddał obecne 
przeglądowi i wybrał 

kilkanaście panien, 
odznaczaiacych sie intelinencin nvraz 
EE TN 
czom, patrzył na nią Henberl, Nie dowle- 
rzając swym uszom, słuchał rozmowy. 

— Dziękuję ci Lili serdecznie — wo- 
łał Jan wesoło. — Spójrz na Herberta, 
spójrą jak siedzi blady i zmieszany. Tak 
bardzo podziałała nań moja sztuka. O, te- 
raz jestem pewien — jej sukcesu. 

— A czy wiesz, Herbercie, komu mam 
do zawdzięczenia pomysł? Wyobraź so- 
bie, że opowiedziała: mi go Lili. Zrozu- 
miałem odrazu, że taka sztuka może zro- 
bić silne wrażenie. I naumyślnie opowie- 
działem ją tobie tak dokładnie, akcentu- 
jąc drastyczniejsze sceny, by się przeko- 
nać, czy nie pomyliłem się. Tak sukces 
jest zapewniony. 

Herbent jeszcze nie mógł mówić. Ale 
było mu już tak lekko i dobrze na sercu. 
Z rozrzewnieniem spoglądał na Lili, na 
słodką Lili, która stała przed nim z cza- 
rującym uśmieszkiem na ustach. 

— Jak można być tak nieostrożną! — 
pomyślał. 

I przeczytał w jej wzroku odpowiedź: 

— Przeciwnie! Teraz możemy być zu- 
pełnie spokojna! 


dokładnemu 


Tłum. F. M, 


„GAZELA POREAWRA” 


bowiązkach, które przedstawiały się 
w sposób bardziej skomplikowany, 
niżby to na pierwszy rzut oka można 
przyptuścić. 

Oto miały one nie tylko odbywać 
zwyczajną służbę przy licznych win- 
dach comu handlowego, ale ponadto 
zająć się misją znacznie subtelniejszą 
i trudniejszą. Oto miały w dyskretny 
sposób przysłuchiwać się 

rozmowom klienteli 
firmy, orjentować się w ich sympa- 
tiach i amtypatjach estetycznych, za- 
pamiętywać dokładnie glosy Krytyki 
i pochwały, słowem — spełniać funk- 
cje 
wywWiadowczyń. 

Przyczem nie wolno im było czynić 
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— AMERYKA NIE WSTYDZI SIĘ PRAOY. — STUDENGI UNIWERSYTETU JARO KEL- 


jakiekolwiek zapiski, lecz podslyszane 
uwagi notować skrupulatnie w pa- 
mięci. 
Ta interesująca próba 
powiodła się znakcemicie 


Dom handlowy mógł się podnieść, 
rozwinąć i zastosować do wymagań 
damskiej klienteli. Powoli jednak 


prawdziwa rola „windziarek' poczęła 
się stawać 
tajemnicą Poliszynela. 

Wywołało to nawet pewne niezado- 
wolenie wśród klienteli, ale dom han- 
dlowy zyskał już sobie zbyt dobrą 
markę, aby mu lo mogło zaszkodzić. 

Rycina nasza przedstawia win- 
dziarki przy pracy oraz podczas skła- 
dania codziennego, wieczornego ya- 
portn... 


Napad baniychi w celi areszianokiej. 


ROZWŚCIECZONY RESZETYŁO ROZEBRAŁ DO NAGA WSPÓŁTOWA- 
RZYSZA NIEDOLI I ZMASAKROWAŁ GO „NA CZERWONO". 


Lwów, 4. lutego. 

(—) W styczniu br. osadzono w a- 
resztach sekcji II niebezpiecznego 
cpryszka Filomena Reszytyłę, który 
ustawicznie pozostaje w konflikcie z 
władzami policyjnemi i sądowemi. Do 
celi zajętej przez Reszytyłe sprowa- 
dzono 12. stycznia niejakiego Jana 
Krecha, zasądzonego na siedm dni 
aresztu. Tuż po wejściu Krecha do 
celi, Reszytyło chłop o ażlełycznej 
sile i zbójeckim wyglądzie, rzucił się 
na przybyłego, uderzył ge z całej siły 
w twarz i zażądał wydania pieniędzy. 
Tlumaczenie Krecha, iż nie posiada 
żadnych pieniędzy, gdyż wszystkie 
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przedmioty przed wejściem do celi, 
zostały zabrane do depozytu, nie nie 
pomogły. Rozjuszony Reszyłyło bijąc 
go bez ustanku, polecił mu się roze- 
brać do naga. Przy rewizji osobistej, 
przeprowadzonej na rzeczach Krecha, 
znalazł paczkę papierosów i zabrał 
mu ją. W rezultacie do krwi pobity 
i zmasakrowany Krech został przez 
władze sądowe odstawiony do szpi- 
tala, a Reszytyłę odstawiono na Ba- 
torego pod zarzutem zbrodni ciężkiego 
uszkodzenia ciała. 

Wczoraj odpowiadał on przed .s. 
Sokołowskim, który zaaplikował mu 
trzy miesiące ciężkiero więzienia, 


memis. Mó 
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POSIEDZI PRZEZ PÓóŁT JRA ROKU W KAŻNI. 


Lwów 4, lulego. 

(—) W Jaśliskach w pow. gró- 
deckini 11. grudnia ub. r. 26-letni 
Wasyl Giemboś miał scysję z Tes- 
dorem Skłymem, przyczem wyjąw- 
szy nóż począł Sklymowi nim gro- 
zić. Zagrożony począł uciekać w 
kierunku lochu, znajdującego się 0- 
bok miejsca sprzeczki. Obecny w 
tym lochu jego krewny, Jan Skłym, 
słysząc niebezpieczne pogróżki skie- 
rowane pod adresem jego krewnego, 
rzucił się na Giembosia. W tej sa- 


mej chwili jednak otrzyma: awa 
pchnięcia nożem (w głowę i szyję) 
i w kilka godzin później zmarł. 
Wczoraj przeciwko zabójcy od- 
była się rozpnawa przeł senatem 
pod przewodnictwem r. /awistow- 
skiego. Osk. prok. Lipsck, bronił 
adw. dr. Szewczuk. Stronę poszko- 
dowaną zasiępował dr. Maritczak, 
Po przeprowadzonej rezprawie za- 
padł wyrok, skazujący Gieimbosia na 
półtora roku ciężkiego więzienia. 


Zrozpaczeni ch:opi w „republice 


włościańs iei”, /oznoczęli sabotaż żywnościowy. 


WOLĄ NIE SIAĆ ZBOŻA, NIŻ ODDAĆ JE RZĄDOWI. 


Pogranicze Sowa 3. intego. 


Wedle otrzymanych Ww sfeskwie do- 
niesień miejscowych władz, chłopi w od- 
powiedzi na represalje rządowe, zmie- 
rzające do przymusowego oddania zbo- 
ża, uciekają się masowo do już wypró- 
howanega przez nich w czasie głodu w 
r. 1921 systemu, a to gwałtownego gre- 
dukowania zasiewów do rozmiarów wła- 
suej potrzeby. Wedle obliczenia urzędu 
statysłycznego, ilość zasiewów zimowych 
w jednej tylko Rosji centralsej zmniej- 
szyła ste w tvm roku o 4 miljcny dziesię 


cin, na Kaukazie północnym ortaz w 
obwodach nadwołżagskich obszary za- 
siewów  wyuuszą ledwie 40—50 pioc- 
norm przedwojennych. 

W rządowych kołach mosxiewski:h 
całkiem poważnie liczą się z mieenikino- 
ścią nowej klęski głodowej, a ło wsku- 
tek tego osohliwego „sabuinža wasy 
chiepskiej. Chłopi obecnie otwarcie wy- 
stępują z apelem „ani jednego pnda zbo- 
ża ma sprzedaż tab eksport zagranicę“, 
Trudność sytuacji powizksza jeszcze 
fakt, że — jak sami bolszewicy zdają 
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sobic sprawę — system nawet jas naf 
ostrzejszych represji i terroru jesi w da- 
pym wypadku “iemożliwy i bozskułecz- 
ny, zwłaszcza webec 100-miljonowej tud- 
ności wiejskiej. Dodać jeszeze należy, że 
właśnie na eksporcie zboża opiera się 
caiy bndżet sowiecki, oraz prany rządu 
co do siosunków gospodarczych z inne 
mi państwami. 


Łajdacki prześladowca 
tancerek kabaretowych 


Ma człery miesiące czasu na ochło- 
dzenie swego temperamentu. 
Lwów, 4. lutego. 

(— Przed senalem pod przewod- 
niciwem r. Bendaszewskiego odjpowia- 
dał wczoraj znany na bruku lwow- 
skim awanturnik Stanislaw Fluss, któ- 
remu aki oskarżemia zarzuca cały SZe- 
reg zbrodni, wymuszeń i zniewolcń, 
dokonanych pod groźbą utraty życia, 
Fluss głównie prasowa! wśród tance- 
rak kabaretowych, które odwielzał na- 
stępnie po nocach w ich mieszkaniach 
hotelowych, M. i, wedle akvu oskarże- 
nia miał zmiewolić tancerkę Bolesławę 
Jastrzębską, następnie Alicję Rangos- 
Rosenberg, którą pod groźbą zmusił do 
uległości, wreszcie na ulicy  pokił 
tancerkę Zołję Mitkównę, klóra nie 
chciała być mu powolna. 

Na wczorajszej rozprawie sąd u- 
womit Flussa od dwu piorwiszych za- 
rzutów, natomiast zasądził go za a- 
Siatnią sprawkę na cztery miesiące 
ciężkiego więzienia z wl.czeniem are 
szłu śledczego. Osk. prok. Bizup, bro- 
nił adw, dr. Sz. Weiss. 


„CZY pan jesteś 
akademik ?” 


Lwów, 4. lutego. 

(—). Onegdaj wieczorem pasażem 
Hausmana przechodził akademik p. E- 
mił Adoli Wasser. Przystąpiło doń ja- 
kichś dwu osobników, a jeden z nich 
zagadnał go: Gzy pan jest akadiemik?, 
Na odpowiedż twierdzącą osokmik ów 
z calej siły mderzył p, Wasser kula 
kiem w twarz tak, iż uderzony zatos 
czył się. Równocześnie przyskoczył 
drugi i nożem zadał mu kilka pchnięć, 
powodując głębokie rany, poczem obaj 
zbiegli. Ciężko rannego opalnzono w, 
najbliższej aptece, a zawezwany po- 
sterunkowy spisał z nim protokół, 

Należy zaznaczyć, że bandycki ten 
napad wydarzył się o godz. 8 wieczo- 
rem w fMie;scu nczęszczanem i nie 
znalazł się nikt, ktoby bandyckich 
rzezimieszków schwytał. Do lej pory 
policja ich rownież nie aresztowala. 


Dąbek, warchoł 


z Woercho:ów 
przeciął spólnikowi tętnicę i nić 
życia. 

Lwów, 4 lutego. 

(-—, Przedwczoraj w Moskalach, 
obak Niska. w domu Władysława 
Skrzypka, odbywało się wesele. M. i. 
byli tam obecni Franciszek Dąbek z 
Warchołów i Józe! Sapulak z Niska, 
Ni stąd ni zowąd doszło między nimi 
do sprzeczki, prawdopodobnie poq 
wpływem wypitego alkoholu, a spnzey 
ezka  przeisioezyła się w bójkę: W 
czasie bójki Dąbek ugodził Sapulaka 
nożem w szyję, tak, iż ten doznał 
przecięcia tętnic i wskutek gwałtowne: 
go krwotoku w drodze do szpitala w 
Nisku zmarł. Dąbka aresztowano. 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 
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KRONIKA 


Lutego 
Sobota 
Weroniki, Andrzeja 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIÓW NIE ZWRACA. 
—— 1 ——— 


TEATR WIELKI- 

Sobota, 4. bm. o godz. 3 popoł. „Stra- 
szny Dwór”. 

Sobota, 4. bm. o godz. 7.80 „Pocału- 
nek Kopciuszka“. 

Niedziela, 5. bm. o 3.80 popoł.: „Wiele 
hałasu o nic“, 

Niedziela, 5. bm. o 7.30 'wiecz.: „Stra- 
smy Dwór“. 

Poniedzialek, 6. bm.: 
tyku”. 


TEATR NOWOŚCI. 

Sobota, 4. bm.: „Dziewczę z Puszty'. 

Niedziela, 5. bm. o 3.30 popoł.: „Na- 
rzeczona Bojara'. — Ceny zniżone popol. 

Niedziela, 5. bm. o godz. 7.30 wiecz.: 
"„Dziewczę z Puszty'. 

Poniedziałek, 6. bm.: 
umowa ' — premjera. 


„Legenda Bal- 


„Fenomenalna 


Tamtr Wielki. Dziś popol. o 3-ciej, dla 
młodzieży szkolnej po cenach najniższych 
wspaniała opera narodowa Moniuszki 
„Straszny Dwór“, w premjowej reprezen- 
tacji. Wieczorem o 7.30 po raz 3-ci prze- 
piękne komedja-bajka J. Barriego „Poca- 
łunek Kopciuszka“ z nięzrównauą p. Za- 
klicką w roli tytułowej panny Klosik- 
Kopciuszka. Cudna ta bajka współczesna 
dla dorosłych, budząca szczery zachwyt 
i łzy wzruszenia na widowni — niewąf- 
pliwie ściągnie liczne rzesze pubiiczności. 
Jutro w niedzielę popoł. o 3.80, staraniem 
Komitetu przedstawień popularnych, nie- 
śmiertelne arcydzieło Szekspira: „Wiele 
hałasu o nic“. Ceny miejsc najniższe. — 
'Wiecz. o godz. 7.30: „Straszny Dwór" 
St. Moniuszki. 

Teatr Nowości. Dziś i jutro wiecz. 
o 7.30, nowa sensacyjna operetka M. 
Krausza: „Dziewczę z Puszty', — Jutro 
w niedzielę popoł. o godz. 8.30, po cenach 
zmacznie zniżonych, ulubione operetka: 
„Narzeczoma Bojara“ W. Bromune'a z pp. 
Milowską, Kasprowiczową, Poleską, O- 
strowskim i Tatrzańskim. — Bajeczna i 
dowcipna nowość komedjowa: „Fenome- 
nalna umowa“ Larry Johnsona, ukaże się 
jako premjera Teatru Nuwości w ponie- 
działek, 6. bm. Sensacyjna ta. komedja. 
odznaczająca. się niezrównanie komiczną 
akcją i całą galerją, przepysznych typów 
ludzkich, tryska prawdziwie amerykań- 
skim humorem i stanowi niewyczerpane 
źwódło śmiechu i zabawy. Wielce słaran- 
na i pomysłowa reżyseria p. Dobrzańskie- 
go. Nowe dekoracje Z. Balka i Różań* 
skiego. 


x 
TEATR MAŁY: 

Soboła 4 bm. godz. 7.30 wiecz. Po raz 
przedostatni „Potasz i Perlmutter“ Gośc. 
wstęp Antoniego Fertnera. Ceny zmiżone. 

Niedziela 5 bm. godz. 4 popoł. Po raz 
ostatni „Dudek“. Gośc. występ Antoniego 
Fertnera. Ceny popołudniowe. 

Niedziela 5 bm. godz. 7.30 wiecz. Po 
raz ostatni „Połasz i Perlmutter“. Gośc. 
występ Antoniego Fertnera. Ceny zniżone. 

x 


Antoni Fertner žema się ze Lwowem. 
Znakomity ten artysta wezwany do War- 
szawy; kończy swoje występy w teatrze 
Małym, grając jeszcze tylko dni parę. W 
sobotę 4-tago i w niedzielę 5-go o godz. 7.30 
wiecz. daną będzie świetna farsa amery- 
kańgka .,/Połasz i Perlmutter“, w której A. 
Fertner stwarza niezapomnianą postać Po- 
tasza. Ceny na wszystkie miejsca znacz- 
nie zniżone. 

„Rycerz boz skazy“ w Teatrze Małym. 
W sobotę o £ popol, w niedzielę o 12 w 
pol, w poniedziałek, wtorek i środę o 4 
popol. specjalne, uroczyste przedstawienia 
dla naszych milusińskich i młodzieży. „Ry- 
cerz bez skazy“ opowieść w 4 odsłonach, 
T. Ortyma, z czasów walk o wolność, zo- 
stała nadzwyczaj starannie przygotowaną 
i niewątpliwie ściągnie tłumy dziatwy i 
młodzieży, dla których dyrekcja teatru 
ustanowiła specjalne zniżki. Bilety w ka- 
sie Teatru Małego od 11—2 pop. 

W niedzielę popołudnia dnia 5 bm. o 
godz, 4-tej graną będzie po raz ostatni przez 
zespół teatru Małego pyszna farsa Jerzego 
Feudeau Dudek“ z mieporównanym An- 
lonim Fertnerem w rołi Vatelina. Ceny 
popołudniowe. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. lutego 1928. 


Czy tapety trują? 


GŁOS NACZELNEGO LEKARZA SANITARNEGO STOLICY. 


Lwów, 4. lutego. 

W ostatnich czasach dzienniki sto- 
leczne zaalarmowaly kilkakrotnie swych 
czytelników podaniem wiadomości o za- 
truciach w lokalach świeżo wyłapełowa- 
nych. Przyczyną miał byé arszenik 
rzekomo używany przy fabrykacji obić. 

Korespondent masz warszawski udał 
się w tej sprawie do autorytetu — naczel- 
nego lekarza sanitarnego Warszawy, dra 
Heftlicha i oto co uslyszał: 

— „Zajmując szereg lat stanowisko 
naczelnego lekarza sanitarn. ani razu nie 
słyszałem o jakimkolwiekhadź wypadku 
otrucia arszenikiem z tapet. Gdyby wy- 
padek tego rodzaju został ujawniony — 


niewątpliwie otrzymałbym meldumek, 
tymczasem nic o tego rodzaju wypadkach 
nie wiem. 

Pewnego razu zaszło podejrzenie, że 
zachorowanie pewnej osoby spowodowane 
zostało zatruciem arszenikiem, zawartym 
w farbie, którą pokryte było lóżko cho- 
rego. Przeprowadzone badanie nie potwier 
dziło jednak podejrzenia. Był to jedyny 
wypadek tego rodzaju w ciągu mego u- 
rzędowania, o tapetach jednak nigdy mo- 
wy nie było. Pozatlem przecież już w u- 
biegłym stuleciu używanie barwików ar- 
szenikowych w przemyśle obiciowym zo- 
stalo zakazanem i fabryki do zakazu tego 
się zastosowały”. 


Drugi Targ lasenny we Lwowie. 


REPREZENTANCI WŁADZ I INSTYTUGJI GOSPODARCZYCH UCZESTNICZYLI 
W OTWARCIU TEJ DONIOSŁEJ DLA NASZEGO ROLNICTWA IMPREZY. 


Lwów, 4 lutego. 

Gp) W zeszlym roku zainicjował Za- 
rząd Targów Wschodnich poraz pierwszy 
przetwiosenny Targ nasion, który już wów- 
czas okazał się imprezą wielce użyteczną 
dla naszego rołnictwa. Handel nasionami 
bowiem winien być ujęty w odpowiednie 
karby organizacyjne. 

Idąc dalej po tej drodze T. W. urządzi- 
ły w tym roku drngi Targ nasienny w wiel- 
kiej sali Giełdy Izby handl. i przemysło- 
wej. Targ będzie trwał dai cztery, to jest do 
5 bm. włącznie. r 

We czwartek 2 bm. odbylo się uroczyste 
otwarcie II, Targu Nasiennego, w obecno- 
ści reprezentantów władz, licznie zebranej 
publiczności. przeważnie ze sfer handlo- 
wych i ziemiańskich. 

Targi zostały zorganizowane przy współ 
udziale Gieldy zbożowej i towarowej, Izby 
handl. i przam. Malop. Tow. Rolniczego, 
Malop. Związku Rolników, Małop. Związku 
Mlynów, Państw. Banku Rolnego, Państw. 
Słacji botaniczno - rolniczej, Sekcji Na- 
siennej Tow. Gospod. Małopolski Wsch., 
Syndykatu Rolniczego. Syndykalu Ekspor- 
lerów Prod. roln, Tow. „Centrosojusz", 
Tow. „Silskij Hospodar', Związku Hodow- 
ców nasion „Elila”, Zw. Kupców zawod. i 
Związku Ziemian. 

Im. Izby handl. i przem. powitał zebra- 
nie jako gospodarz wicepr. dr. Rucker, pod- 
kreślając, że przez urządzenie Targu Na- 
siennego T, W. złożyły nowy dowód swej 
żywotności i przystosowania się do potrzeb 
gospodarczych kraju. 

Imieniem Komitetu organizacyjnego 
nrzamówił nastepnie m=eawnin n. Wacwan 


Repertnar Trupy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 


Sobota pop. Motke Ganef (po cenach 
popul). 

Sobota wiecz. Pociąg widmo (zniżki 30 
proc.). 

Niedziela pop. Motke Ganef (po cenach 
popul.) wiecz. Pociąg Widmo (zniżki 30 
proc.). 

Poniedziałek Mołke Ganef 
proc.). 

Wtorek Pociąg Widmo (zniżki 40 pre.). 

x 


(zniżki 40 


Z Trupy Wileńskiej. Dziś w sobotę 2 
przedstawienia o 3.15 popoł. po cenach 
popularnych „Motke Ganef', sztuka Asza, 
ciesząca się wciąż niesłabnącem powodze- 
niem — wieczorem zaś o 8.15 imscenizowa- 
na w ubiegłym tygodniu z powodzeniem 
„Pociąg widmo“, sensacyjna sztuka Ri- 
dley'a, będąca jedną z przekrojowych mo- 
dernistycznego teatru angielskiego. Wy- 
soka zaś skała napięcia dramatycznego, 
przeplatana grołeskowemi sytuacjami sztu- 
kę czyni niezmiernie interesującą. 

x 
PROGRAM KASYNA I KOŁA LITERACKO. 

ARTYSTYCZNEGO na bieżący tydzień. 

We czwartek 9 lutego br. początek o 
godzinie 20-tej. Koncert Leszka Reychana, 
barytona scen pulskich i zagranicznych. 

xk 


Z muzyki. W niedzielę 5. bm. vrza- 
dza amat. symfoniczna orkiestra Slow. 
„Gwiazda“ popularny poraneh muzycz- 
ny, poświęcony twórczości wielkich kom 
pozytorów operowych. 

+. 


e 


wskazując na doniosłe znaczenie imprezy 
dla rolnictwa, oraz na zainteresowanie, ja- 
kie lwowskie Targi nasienne budzą zagra” 
nicą. 

Imieniem Zarządu miasta przemówił 
wicekomisaqz prof, Matakiewicz, dziękując 
organizatorom za slworzemie tej pożytecz- 
nej umprezy w naszem mieście. 

Nakoniec b. posel Łmszczewski w dłuż- 
szem przemówieniu, wygłoszonem w im. 
Tow. Gospodarskiego Wsch. Małopolski, o- 
mówił szczegółowo żądania Targów Na- 


sieznych ze stanowiska gospodarczego i 
ogólnopaństwowego. Rozwój rolnictwa w 


nowem . państwie bowiem jest identyczny 
z podniesieniem finansowsm państwa. Zor- 
ganizowanie należyte nasiennictwa zaś jest 
tułaj jednym z głównych warunków. 

Z lego powodu Tow. Gospodarskie zai- 
nicjowało zebranie producentów nasion w 
związku z Targiem Nasiennym. Zebranie 
to odbędzie się dziś, w sobotę, a celem je- 
go jest ustalenie jednolitej linii w produk- 
cji nasion: 

Następne przemówienie wygłosił wi- 
cewoj. Grenziewicz im. rządu, a wreszcie 
szereg mów zakończył dyr. Grossmann, 
główny inicjator i twórcą Targu Nasienne- 
go, który po powitaniu gości, zaprosił do 
zwiedzenia Targu. 

Targ przedstawia się bardzo interesu- 
jaco. Bierze w nim. udział około 40 firm, 
które reprezentują około 100 producentów 
ze wszystkich dzielnic Polski. Sposób zor- 
ganizowania wystawy wskązuje, że uznano 
należycie wszystkie zeszłoroczne doświad- 
czenia. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Grobowiec milości“ (Dag- 
fin). 

AVENUE: 
tronu. 

BAJKA: „Harry Peel“. 

CASINO: „Książę Aleksy“, 

CHIMERA:  „Szczapa na 
balu, 

FATAMORGANA: ,Fat i Patachon ja- 
ko podpory tronu", 


Ostatnia miłość następcy 


carskim 


KOPERNIK: „Grobowiec Maharadży“. 

LEW: Ziemia cbiecana. 

MARYSIENKA: „Grobowiec Maha- 
radży”. 


PALACE: „Wschód słońca”. 
PASAŻ: „Harry Peel", 
UCIECHA: „Zmartwychwstanie“, 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 


Wtorek 7 lutego: Kwartet smyczkowy 
„ONDRICKA”, 1157-8 


DF. Teew Ghulkouiski 


lekaz chorób Jamy ustnej I zębów 
powrócił i ordynuje 9—12 i 3—6. 
Trzeciego Maja t6 parter. 
Tel. 36—33. 


——-—— 


Wielki wiec wyborczy, zwołany przez 
komitet wyborczy  bezpartyjnego bloku 
współpracy z rządem, lista nr. 1, odbędzie 
się w niedzielę 5 lutego o godz. 11,30 przed 
południem, w wielkiej sal. Towarzystwa 


| Muzycznego, ul. Chorążczyzny. 


Nr. 84038 


Z powodu rozwiązania Tymczatowego 
Wydziażu Samorządowego: z dniem 1 Iu- 
tego br. przeszedł na emeryturę jeden z 
najstarszych współpracowników dawnego 
Wydziału Krajowego, dyr. Kazimierz Pio- 
trowski. Czterdzieści lat zbożnej pracy 
łączy go z instytucją, której oddał najpię- 
kmiejsze łata swego życia. Dwadzieścia pięć 
lat piastował odpowiedzialne stanowisko 
dyrektora Wydziału Krajowego, a za cza 
sów Sejmu i marszałkostwa śp. St. Bade- 
niego był przez 14 lat dyrektorem kance- 
larji sejmowej. Pozostawia po sobie wspo- 
mnienie czlowieka czystych rąk, niezmor- 
dowanej energji i pracowitości oraz duże- 
go taktu. 

Izba przemysłowo-Nandlowa zawiada- 
mia, że w sobotę 4. bm. o 5 popoł. odbę- 
dzie się konferencja w sprawie Powsze- 
chnej Wystawy Krajowej w Poznaniu 
Obeeni będą delegaci zarząłu Wystawy 
pp. prezes dr. St. Wachowiak i prezes 
Związku fabrykantów w Poznaniu Sewes 
ryn Samulski. 

Otwarcie wystaw zbiorowych Włady- 
sława Krzyżanowskiego i Zygmunia Rad- 
niekiego  zaszczytnie znanych rnałodych 
artystów malarzy lwowskich nasiąpi w 
niedzielę dnia 5. bm. o godz. 1! w poł. 
w salach Tow. Przyj. Sztuk Pieknych 
(gmach Muzeum Przem. wejście od ul. 
Dzieduszyckich). Na resztę wysławy skła 
dać się będą kollekcje grafiki prof Wil- 
helma Osseckiego z Poznania, Adama 
Herszafta z Warszawy i Ludwika Tyro- 
wicza, prace olejne Jadwigi Czarneckhiej 
Lewakowskiej oraz Stanisława Fabjan- 
skiego z Krakowa i Erne Erba ze Lwo- 
wa. Wystawa otwarta będzie codziennig 
od 10—3 

Muzeum przemysłu artystycznego we 
Lwowie (ul. Hetmańska 20) zawiadamie, 
że z dniem 1 lutego br. otworzyło drugą 
salę Czytelni dla pracowników, korzystają- 
cych z zasobów bibljoteki muzealnej. Czy: 
ielnia jest otwarta codziennie od godz. 10 
do 13 i od 17—20 z wyjątkiem soboty. W 
niedzielę od godz. 10—13. 

Niedzielne popularne wykłady kigje- 
niczne. W niedzielę 5. bm. o 11 przed- 
poł. w kinie „Marysieńka Inłac Smolki) 
odbędzie się wykład adjunkta dra Ty- 
chowskiego pt. „O budowie i czynności 
narządu trawienia* z pokazami licznych 
przeźroczy. 

Posiedzenie Sekcji filologicznej Komisji. 
planów i podręczników Koła lwowskiego 
T. N. S. W. odbędzie się 7 bm. o godz. 19, 
w gali konferencyjnej państw. gimnazjum 
żeńskiego im. Królowej Jadwigi. 

Posiedzenie Lwowskiego Kołą Słowa- 
rzyszenia Dyrektorów Polsk, Państwowych 
szkół średnich odbędzie się 5 bm. o godz. 
11 przedpoł. w sali konferencyjnej II Gim- 
nazjum (Podwale 2). 

Polski Związek Kolejarzy Przeciwników 
Alkchoin komunikuje, że w związku z Ty- 
godnier Propagandy Trzeźwości, wygłosi 
p. dyr. Bronisław Duchowicz wykład pt. 
„Co kolejarz winien wiedzieć o alkoho- 
lu“, dnia 5 lutego, o godz. 5 popol., w sali 
gimnastycznej Szkoły kolejowej we Lwowie. 
Wstęp wolny. 

Kółko amatorskie Związku Podofic. Ro- 
aerwy urządza przedstawienie pt. „Wójna 
z żonami“. Początek o godz, 6 wieczór w 
własnej sali przy ul. Długosza 20. Po przed: 
sławieniu tańce. Muzyka wojskowa. 

(—) Znowu włamanie hasowe. Ub, no- 
cy niewyśledzeni sprawcy włamali się dą 
mieszkania spedytora Seweryna Rechte, 
ra, zam. Lelewela 2., gdzie rozbili pod- 
ręczną kasę, z której zabrałi 300 zł. i 
większą ilość srebra stalowego, Graz bi- 


żuterję. Wartości ogólnej narazie nie 
stwierdzono. 
(—) Go wczoraj jeszcze skradziono 


we Lwowie? Z wystawy sk.epowej Karo- 
liny Pelturny, wł. sklepu galanteryjuego 
przy ul. Mikołaja 1., skradziono wczoraj 
towary bławatne wart. 500 4ł. — Samuel 
Montag, zam. przy ul. Berka Joselowicza 
2., doniósł wczoraj policji, że nicznani 
sprawcy skradli mu garderobę wart. 200 
zł. — Na szkodę Maksymiłjana Pulskie-, 
go, zam. Gazowa 24., skradziono wczoraj 
srebrne nakrycie stołowe wart, 430 zł. — 
Z mieszkania Izaka Reimana, zam. Pod 
Dębem 9., skradziono wczoruj garderobę 
wart. 1200 zł. 

(—) Aresztowania. Lo aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: IiHmunda Fili- 
chowskiego i Józeia stalina, których 
przytrzymano za włamanie do mieszka- 
nia Marji Nosakowskiej przy ul. Janow- 
skiej 71., gdzie skradli 1zeczy wart, 
180 zł. 

(-—) Zamach samokójczy na tle zawie- 
dzionej miłości. Wczoraj usiłowała po- 
zbawić się życia służąca Katarzyna Krzy- 
sków, która w tym eln zaźvła jJodyny; 

(Ciąg dalszy na str. Lt:łej," 
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Dodatek tygodniowy do Nr. 5403 z dnia 5 luteg» 1927, 
pod redakcją Narcyza Siusermanna. 


„DIręT dia Klubów okre 


owych! 


PRZED WALNEM ZGROMADZENIEM LWOWSKIEGO ZW. OKRĘG. PIŁKI NOŻNEJ. 


Lwów, £ lutego., 

W niedzaelę 5 bm. odbędą się li- 
twidacy;no zgromadzenia LZOPN-u i 
Okręgowej Ligi oraz bezpośrednio po- 
tem konstyturjące Walne zgromadze. 
cie nowotworzącego się Lwowskiego 
Związku Okręgowego Piłki Nożnej, 

Walne zgromadzenia pilkarzy na- 
leżały dotychczas do wielkich wyda- 
rzeń sezonu. Poprzedzała je żmudna 
praca przygólowawcza, tajne kanwen- 
tykle i unowy. „Dyplomacja“ sporto- 
wa, skazana w okresie gier na mura- 
wie na bezczynność, występowała na 
pierwszy pian, wyrządzając zdolno. 
ściarii swem! idei sportowej niejedną 
szkodę. Jeden krok, jedno pociągnięcie 
wystarczyło, by wytworzyć sobie 
śmierielnych wrogów, by Stać się ce- 
cm bezwzględnej walki podjazdowej i 
załrulych pocisków. Zabójcza atmosfe- 
ra dorocznych Walnych zgromadzeń 
wiążyła fatalnie na toku dalsze) pracy 
rocznej. Kluby posegregowane ma zwal- 
cza,ące się obozy,  'braciły iwią część 
energji na  nieprodnktywne zadania, 
podkopując destrukcyjną pnacę nietyl- 
ko przeciwnika, ale i włamy byt, po- 
zbawiając myśl sporlową jej najwięk- 
szych moralnych wartości, 

W roku ubiegłym walne zgroma. 
dzenia straciły, z powodu rozłamu, wie 
le ze swego znaczenia.  Powtlarzane 
zbyt często, przestały być atrakcją, 
Ograniczyły się do właściwej swej no- 
li. zatwierdzania sprawozdań i preli- 
minowania przyszłych czynności 
Zmikł balast wielogodzinnych debat j 
popisów oratorskich, pozoslała, jedynie 
sacha, rzeczowa praca. I tak było do- 
brze. 

Niedzielnym zgromadzeniom bikwi- 
dacyjnym przypada jedymie formalne 
zamaczenie, Inaczej ma się sprawa ze 
zgromadzeniem komstytuującem. Ze- 
branie to odegra zasadniczą rolę. Bę- 
dzie ono musiało ustalić szereg prze- 
słanek miarodajnych na przyszłość i 
decydujących c drodze, jaką pójdzie 
dalszy rozwó! lwowskiego okręgu pil- 
karskiego. 

Popierając koncopcję iigową wy- 
chodzimy również z założenia, że 
—wbrew głosom przeciwnym — wpły- 
nie ona Jedynie dodatnio na rozwój 
mniejszych klubów i ukształtowanie 
się stosunków w okregu. Związek Okrę 
gowy był dotychczas wyłaczną dome- 
na trzech czolowych klubów Pogoni, 
Czarnych ı FHasmonei, Na platformie 
jego Ścierary się bezustannie sprzeczne 
przeważnie inluresy rywalizujących 
klubów, przytłaczając rozmiarami 
swemi wszeikie imne żywotne zagad- 
mienia Na zajmowanie się sprawami 
mniejszych klubów nie było poprostu 


czasu, załalwiamo je pochopnie albo | 
też odkładano na nieograniczony czas 
Z chwilą wyeliminowania Pogoni, | 
Czarnych i Hasmonei do ogólno-pań- 
stwowtj klasy, sten ten masi ustać! 
Związek Okręgowy stać się musi 
instytucją opiekującą się w równej 
mierze całym okręgiem, wszystkimi | 
swymi członkami bez wyjątku na ich |. 
przynależność klasową. By to [aktycz- 
nie nastąpiło, należy  przedewiszyst- 
kiem ustalić jedną zasadę. Pogoń, Czar- 
ni i Hasmonea nie mają w Związku 
Okręgowym nic do szukania! Miejsce 
ich jest w Lidze, tam więc załatwiać | 
mają wszelkie swe sprawy, począwszy | 
od weryfikacji zawodów, a kończąc na 
sprawach subwencyj. „Okręg dla blu- 
bów okręgowych" — oto hasło, pod 
którem toczyć się winny niedzielne 
obrady! Wszelkie ewentualne zakusy 
spotkać się muszą z miejsca z należy” > 


0rś olhądą sę 


tą odprawą i zdecydowanem stanowi- 
skiem wszystkich zainteresowanych. 


Udział rezerw czy też tnzecich drużyn ; 


klubów ligowych w rozwmywkach okrę- 
gowych nia jest dostateczną podstawą 
do wysuwania jakiehkolwiek postula- 
tów natury organizacyjnej, Przydział 
niższych drużyn ma jedynie taktyczne 
znaczenie, erganizacyjnie przynależą 
one wraz z całym klubem do Ligi, a 
nie do Okręgu, 

Spodziewarny Się Zresztą, że ligo- 
we kluby same zdają sobie z tego spra- 
wę i zrezygnują z ambicji odegrania 
roli również na terenie Związku okrę- 
gowego, Czas bowiem najwyższy, by i 


runiejs.e kluby zapnawiły się w pracy ; 


urganizacyjnej, stanęły o własnych 


siłach i rozpoczęły żyć własnem żwv- | 


ciem! 
N. S. 


biegi nare arsk.e. 


A JUTRO SPOTYKAMY SIĘ NA SKOCZNI. 


Lwów, 4. lutego. 

Jeszcze narciarze nie przetrawili 
zawodów o mistrzostwo, a już wzywa 
h mowy sygnał na stant. Organizato- 
rem jest tym razem młoda sekcia nar- 
ciarska zasłużone, naszej Lech i. 

Program zawodów, które rozpoczy- 
naia się już dzisiaj, przewiduje biegi 
i skoki. Organizatorom. nie udało się 
wprawdzie zatrzymać Szwedów, któ- 
rzy spieszyli się na zawody do Sztok- 
helmu, nie mhie: jodnak zapewnili so: 
bie udział zawodników zakopieriskich, 
tak, że kankurencja będzie liczna i do- | 
bra. Goście zakopiańscy zechcą się za- 
pewne zrewanżować za odsunięcie ich 
od czołowych miejsc w zawodach © 
mistrzostwo, to też należy się liczyć z 


interesującemi walkami, 

W dniu dzisiejszym odbędą się bie- 
ni na 18 kim, dla seniorów, 5 klm. $u- 
njorów i 5 kim. pań. Stant o godzinie 
13.30 na Pohuiance obk restauracji. 

Wielką atrakcją będą naturalnie 
skoki, które rozpoczną się jutro o 11.30 
na Zniesieniu. 

Ze względu na oziębienie się aury. 
zawody zapowiadają się jak najlepiej 
i wzbudzą zapewne w sferach narciar- 
skich Lwowa żywe zainteresowanei. 

W konkurencji skoków udział we- 
żmie fenomenalny młody skoczek za- 
kopiański Marusarz, który  brawuro- 
wemi i stylowo doskonałemi skakami 
pozyskał sobie ogólną sympatję lwow- 
skich widzów. 


konc! londyński wz:rem da nych 


„ATMOSFERA“ ANGIELSKA NIE 
Lwów, 4. lutego. + 
Z pośred polskich placówek zagra- 
nicznych ne apel Po'skiego Komitetu 
Oliczpijiskiego odezwał się pierwszy 
Generalny Konsulat Rzeczypospolitej 
potskiej w Londynie. Zainicował on 
wśród polskiego społeczeństwa w Lan- 
dynie zbiórkę na mndusz Olimpijski | 
zaraz na pierwsze wezwanie kilka osób 

posrieszyło z daraźną pomocą Komite- | 
towi, wpłacając dość poważne jak na 
nasze warunki kwoty, które Sekretarz 
Kon'u!ału p. Krawery Zaleski præ- 
slal za puśrednictwem Mim. Spr. Za- 


POZOSTAJE BEZ WPŁYWU. 


grznieznych do Pol. Kom. Ol. 

Dary złożyły następujące osoby: 
F. Głdak 1 f szl. J. Mendelson 5 f. i5 
szyl., S. Ilimmelhlau (chwilowo) 2 f 
G. Halper: 1 f, H. Kujawski 10 szyl., 
H. L. Fraenke! 3 f. 3 szyl., S. Kragulski 
41 f. 1 szyl. — czyli razem 13 í. 19 
szyl. Ponadto hojni ofiarcdawcy podje- 
li się rozsprzedaży nælepek i żetonów 
propagandowych które zosianą im 
przesłane w znaczniejszej ilości. Lecz 
akcia zbiórkowa Konsulatu nie ogra- 
miczyła się do tego. Podczas tradycyj 
nych „jasełek“, urządzomych z inicia- 


| 
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tywy Konsulatu w dniu 15 stycznią 
odbyła się w lokalu Towarzyswia Pok 
skiego w Londynie sprzedaż pamiątka 
wego żetonu olimpijskiego w cenie pr 
1 szyl., a cała zebrana suma wpłynie 
na rzecz Funduszu Olimpijskiego. 
Przykład Konsulatu Generalnego 
w Londynie pobudzić powinien wszys 
kie nasze placówki zagraniczne. Człon 
kowie łondyńskiego Konsulatu żyjąw 
wśród społeczeństwa o starej i wyso 
k.ej knitnrze sportowej — najlepiej mą 


\ gli zdać sobic sprawę z powagi wysta 


pienia Polski na Igrzyskach IX-tej Us 
limpjady, oraz z wielkiej roli, jaką od: 
grywa sport w życiu nowoazesnych 
społoczeństw, czego wyrazem byłą e- 
nergia i duży zasób dobrej woli, jaką 
członkowie tej placówki wykazali przy, 
wspćłpnacy z Komitetem. 
— L- 


Bokserzy na ring! 
jutro pierwsze zawody. 


Lwów, 4. lutego. 
Jutro w niedzielę 5 bm. w sali So- 


| koła przy ul Zimorowiczaą punktualnie 
| 0 godz, 7 wieczorem zaczynają się pier 
i wsze wielkie zawody bokserskie wi 


tym roku w Lwowie. Zawody te wzbu- 
dziły już wielkie zainteresowanie 
wśród szerszej publiczności ze wzglę- 
du na szybkie postępy, jakie poczynił 
młody sport bokserski, 

W zawodach tych biorą udział naj. 
lepsi bokserzy Lwowa, członkowie sek- 
cyj bokserskich Czarnych i Hasmomei, 
misirzowie Lwowa w roku ub.: Tro- 
jan, Wagner, Gymbała, Kołodziej, Lesz- 
czuk, Begaj (C), Gross (H) oraz dosko- 
nale zapowiadający się boksenzy, w ich 
liczbie Siwy, Ostrowski, Żeleski, Wiil- 
ner, Korsower, Flaschner, Kohl, Reiss 
i w. in. 

Atrakcję wieczoru będzie rewanżo- 
wa walka mistrza Lwowa w 2 wa- 
gach: półciężkiej i ciężkiej Begaj ze 
Starckien (Klub im. Zbyszka Cyganie- 
wicza) waga ciężka. Sędziować na min- 
gu będzie instruktor Ośrodka W. F, 
pchr, Kiernożycki, 


Rekordowy sezon w Bu- 
dape :zcie. 

Lwów, 4. lutego. 
Generalny sekretarz  węgienskiega 
ZPN dr. Fodor komunikuje w,Nemze- 
ti Sport“, że Budapeszt stanie się w: 
roku bieżącym ośrodkiem n'ebywałych 
atrakcyj piłkorskich, W stolicy We- 
gier gościć będą reprezentacyjne draży= 
ny Austrji Czechosłowacji, zespół pos 
łudniowo - amerykański, reprezentacja 
Anglii drużyna olimpijska Egiptia. o- 
prócz tege liczyć się należy z gościn= 
nym występem Vienny, Admiry, Ra- 
pidu, Sparty, Slavii, Evætonu , Sun- 
derlandu, Westhamu lub Blochburm. 


Canaan À zad 


Lwów, 4. lutego. 

Dnia 10. stycznia odbyło się do- 
roczne Walne Zgromadzenie Klubu 
Szermierzy we Lwowie, przy licz- 
nym udziale członków. 

Walnemu Zgromadzeniu prze- 
wodniczył prezes klubu inż. Ed- 
mund Kamienobrodzki, który stwier 
dziwszy, że Walne Zgromadzenie 
zostało prawomocnie zwołane, przy- 
stąpił do pierwszego punktu porząd- 
„ku obrad, tj. do odczytania proto- 
, kału z oslatniego W. Zgromadzenia, 
który został przyjęty do wiadomo- 
ści. Następnie prezes składa spra- 
wozdanie z czynności wydziału za 
rok ubiegły, 

Pod względem sportowym Klub 
rozwijał jak najżywszą działalność 
tak wewnątrz, jak i na zewnąlrz 
Klubu. Członkowie bronili barw 
Klubu w 10 imprezach sportowych, 
bądź to urządzanych przez Klub, 
bądź też przez inne towarzystwa 
szermiercze, tak w kraju, jak i za 
granicą. Za granicą bierze udział p. 
Friedrich w turniejach w Wiedniu 
i Pradze. W turnieju urządzonym 
w kwietniu przez Wojsk. Klub Szer- 
mierzy zdobywa p. Friedrich pierw- 
sze nagrody w szabli, szpadzie i fio- 
recie, a inż. Kamienebrodzki Irzecią 
nagrodę w szabli. Prócz tego w licz- 
nych akademjach  szermierczych 
biorą udział oprócz wyżej wymie- 
nionych pp. Hawlik, Kownacki, Ma- 
rie, Zubrzycki i Vamhera, z czlon 
kiń zaś panie Połakówna i Schin- 
dlerówna. Do pięknych imprez u- 
rządzonych przez Klub zaliczyć na- 
leży akademję szermierezą połączn- 
ną z balem w styczniu w Zakopa- 
nem i lurniej międzypaństwowy 
Rumunja—Polska w czerwcu we 
Lwowie. 

Obecnie przygotowuje Klub pier- 
wszy międzymiastowy mecz na sza- 
ble Warszawa—Lwów, klóry się od- 
będzie w połowie marca, a w poło- 


'wie kwietnia ogólno polski turniej 


D mistrzostwo pań na florety — o- 
bie imprezy odbędą się we Lwowie. 

Z działalności wewnętrznej klu- 
bu zaznaczyć trzeba, że mimo trud- 
ności finansowvch zaangażowany 
został dypl. fechimisirz z Wiednia 
p. Hracek, który udziela lekcji szer- 
mierki na trzy rodzaje broni dla pań 
i panów. 

Po przedsiawieniu stanu finan- 
| ZE PR ra] 
Automobi.i.ś i radz.. 

Lwów, 4. Intera 

Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Małopolskiego Klubu Auitomobhilowe 
go odbędzie się dnia 14-go lutego 
1928 roku o godz. 19-ej wiecz. w lo 
kalu Klubu pl. Marjacki 4, W razie 
braku przewidzianego statutem kom 
pletu P. T. Czonków, nastepne Nad- 
zwyczajne Walne Zebranie odbę- 
dzie się w pół godziny później, bez 
względu na liczbę członków. 

Porządek dzienny: 1) Odczytanie 
protokołu z Nadzw. Walnego Zgro- 
madzenia w dniu 8. grudnia 1927 r. 
2) Zmiana slałulu (sprawa człon 
ków-sympatyków i ich opiaty klu- 
bowe). 3) Wolne wnioski. 

ABK, „x NE 


W!Iadamnec1 €- mpinyys jomar Paranna!" 


spraw administracyjnych 
Walne Zgromadzenie uchwaliło 
wyrazić usiępującemu wydziałowi, 
a w szczególności p. inż. Kamieno- 
brodzkiemu gorące podziękowanie 
za gorliwą i owocną pracę dla do- 
bra Klubu oraz uchwaliło absoluto- 
rjum. 

Następnie W, Zgromadzenie wy- 
brało nowy wydział w nasiępują- 


sowego i 


Di i ans 
>zermierzy. 


cym składzie: Prezes inż. Edmund 
Kamienobrodzki, zastępca prezesa 
Emil Vambera, sekretarz Wierzcn- 
leyski, skarbnik Kiełbusiewicz, go- 
spodarz Świerczewski, członkowie 
wydziału: prof. dr. Gajewski, dr 
| Langner i prokurator Zubrzycki. 

Między innemi sprawami uchwa- 
lono również zmianę odznak: kln- 
bowej. 


Jak Amsierdam ulokuje 


gzści ul m .jskcn? 


PŁYWAJĄG 
Lwów, 4. lutego. 

Denosiliśmy w swoim czasie, iż 
kilka państw, biorących udział w 
lgrzyskach IX-tej Olimpiady w Am- 
gterdamie, urządza dla swych repre- 
zemłtacyi sportowych 'Nnieszczenia na 
okrętach na przeciąg całych zawodów 
Ta myši podobała się widocznie Holen- 

droia, którzy stwarzaą dla swych go | 

tci sportowych szereg p-ywających | 
hoteli, czynnych od 15 maja do 15 
sierpnia rb. Jeden z nich pod nazwą 
Oranje Nassau' ma 400 osób, ssać bę- 
mię w doku przy Giworcu głównym w 
Amsterdamie, posiadać będzie restauma- 
je, amerykański har, rado, telefon o- 
vaz inne udogodnienia, a ceny w lym 

aływa,ącym botelu będą nas.ępujące: 

Rabina |uksusawa: porreszczenie 

L kol. 850, pom. ze. niad. (l. hol. 9.50 | 

i 

t 

Í 


vom. zo śmiąd, I obier em (L hol. i2 
pom, z calkowi'em utrzymaniem tl h 


18, Kabina pokładowa 7.50 350, 11 
12. Miusce w kabire l-ro csob 550 
6.50 9, 10: w kob. 2-osab.: 5. 6, 850 
950 w kab. 3 lub 4--6 a ab. 3.50. 4.50 
7,8, miej ce w sali Spiane, 3, 4, 6.50, ! 


E HOTELE. 
2.50, kąpiel gorąca 1 fl. b. kąpiel zim- 
na ś0 f. h., śniadanie 1.25 fl. hol. 
lunch 2.50 fl. hol., obiad 3,50 fl. hol. 
Ceny łącznie z nuaługą, 

Holendurski Komitet Olimpijski in- 
formuje nas w swoim ostatnim komu- 
nikacie z 8 stycznia rb, że w celu 
scentra izowania wszyskich zapotrze- 
bowań na mieszkania w czasie Igizysk 
1X Olimpiady został stworzony spe- 
cjalny urząd pod nazwą: „Bureau 
Huisvesting Olympische Spelen Ve- 
reen*tngt Koggeschip, Reguliers- 
gracht 109, Direction: Monsieur H, D 
van Dellen, 

Osoby, reflektujące na mieszkam‘a. 
w Amsterdamie, winny zgłaszać się 
kezpośrednio do wymienionego powy- 
że, kinura w celu zapewnienia sobie od 
powie'ñ ch pomieszozeń, 

" Pozatem irma gksnedyćy ina: 
Biaauwhoudenvsem Vriesscveum ". 
Huerengrachi 548, Ams'erdam, jest u 
peważniona przez Horundurski Komi 
fet Organizacyjny. ^o zajenw anm 
wozyeltkii h formalności  cesspedycy, 
ych i et mych, 


Z pa's” ei 


tviystyid, 


11 towarzystw i 21.000 członków. 


Lm'w *', Intero j 
Zjazd Delegatów Polskich Tewa- | 
rzvs w Turystycznych, Krajoznaw- | 
czych i Narciarskich, kiórv odbył 
się w Warszawie w kwiciniu nb'e- 
glego roku, postanowił powałać do 
życia stały związek tych towarzystw, 
wybrał jego tymczasowy zarząd z 
posłem  Osieckim, jako prezesem, 
prot. Aleksandrem Janowskim jako 
wiceprezesom i dr. M eczysławem 
O iowiczem jako sekre'arzem. Za- 
rzəd ten oprac wał sia!'u! Związku, 
kióry we wrześniu został zatwi r 
dzny przez Komisarjat Rządu w 
Warszawie. 
W charakterze członków 


zwy- 
cza inych zglosiło do Zwiazku przy- 
siąpienie 11 towarzystw. liczących 
ogółem 21.000 członków. Z pośród 
nich posiada Polskie Tow. Tatrzań- 
skie 10.000 członków, Polskie Tow. 
Krajoznawcze 5.000 czlanków, Pel- 
ski Związek Narciarski 2.100 czlon- | 
ków zgrupowanych w 29 towarzy- ! 
stwach, Automobilklub Polski i klu- 
by do niego afiliowane 2.096 czlon- 
ków. Pozostałe 1900 członków gru- | 
puje sie w mnieiszych towarzy- | 
siwach, jak Woicwidzkie T w Tu- 
rysiyczno-Krajoznawcze w Tarno- | 
polu (16 oddziałów, 700 członków), 


Polski Zwizek Turvs'vczny w Kra- 
kowie, Zwi: zek Uzdrowisk Polskich, 
Polski Touring Klub w Warszawie, 
Polski Klub Turystyczny w War. 
szawie, Palskie Tow. Furystyczae w 
Toruniu i Akademickie Koło Krajo- 
znawcze w Warszawie 

Pierwsze Walne Zgromadzenie 
Związku odbędzie się w niedzielę 
5. lutego b. r. o godz. 10 rano w 
Warszawie w lokalu Polskiego To- 
warzys wą Krajcznawczego przy ul. 
Kar wej 31. Na porz-dku dziennym 
m. in. omówienie pregramu działal- 
ności Związku na rok 1928, rozdział 
kompe!encji między towarzystwa do 
Zwivzku należące, wzslędnie nnifi- 
kacia towarzystw o pokrewnych cc- 
lach oraz wybór prezesa : zarząńlu. 


kiwka PODEBYĆ 
Tarm n r: zawodów 
w Si. Mo tz. 


Lwów 4, miero 
Zimowa Olimpjada znajduje się 
tuz, luż za pasem. Jeszcze dni kilka 
a S. Mori z zama} ste smukłemi no- 
sacami cibkich sar.wców W 
słynnej kwaierze zim 'wego sportu 
rozlegać się będą dźwięki najroz- 
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maitszych języków, rojno będzie i 
gwarno. 

W Olimpjadzie zimowej tie za- 
braknie i barw polskich, W: wielkiej 
rewji narodów reprezeniować nas 
będą narciarze, hokeiści 1 drużyna 
bobsleighowa. Poniżej podajemy 
dokładny program igrzysk w SŁ 
Moriiz. 

Sobota 11. bm. godz, 10: olwarcie 
igrzysk w sladjonie lodowym, jedno 
sporkanie hokejowe. 

Godz. 2-ga pop.: dwa mecze ho- 
kejowe. 

Niedziela 12. bm. godz. 8 rano: 
międzynarodowy wojskowy bieg 
patrolowy, godz. 9 trzy mecze hokc- 
jowe w sladjonie, godz. i4 wyścigi 
konne na jeziorze. 

Poniedziałek 13. bm. golz. 9—12: 
jazda szybka (500 mtr.) i jeden do 
dwóch zawodów hokejowych; po- 
poł. jazda szybka 5.000 mtr, i mecz 
hokejowy. 

Wtorek 14. bm. godz 3 bieg nar- 
ciarski na 50 km., godz. 9—-12 jazda 
szybka 1500 mtr. i jazda figurowa 
dla panów; popoł. jazda szybka 
10.000 mtr. i zawody hokejowe. 

Środa 15. bm. godz. 9--12: jazda 
figurowa pań, godz. 14 jazda tiguro- 
wa panów, zawody hokejowe. 

Czwartek 16, bm. godz. 9-—12: 
jazda figurowa pań, 8—10 wyścigi 
skcle!onowe; popol. jazda figurowa 
panów i zawody bobsieishowe (e- 
went. w czwartek przedpoł. jeszcze 
bieg narciarski na 18 km.). 

Piątek 17. bm., godz. 9: ewent. 
bieg narciarski 18. bia.. 9--12 serni- 
finał w zawodach hokejowych; po- 
poł. zawody bobsleighowe, ewent. 
skoki narciarskie. 

Sobota 18. bm. 


przeł i popolu- 


| dniu skoki narciarskie. 


Niedziela 19. bm: przedpoł za- 
wody hokcjowe o trzecie i czwarie 
miejsce; popoludniu zawody hoke- 
jowe o pierwsze i drugie miejsce i 
zakończenie igrzysk. 


P- n 
Różne. 
„Wielka Zabawa Maskaradowa* na 
odze Na program złożą się popisy 
„żwiarsk e, jak tańce, sztuczna jazda 
i iazda szybka przytem liczne niespo- 
dzianki. Pełna muzyka wojskowa 40 
putru piechoty, Bufet we własnym za- 
użądzie, oblicie zaopatrzony i tani. 
Wslęp dla młodzieży, wojskowych i 
masek 150 zl, dia cywilnych 2.50 zł. 
Wygo?ny dojazd tramwajami 3. 6, 7. 
W razie odwilży maskarada odbę- 
dzie się w następną niedzielę. 
Kumor, pór. 


Walre Zgromadzenie Akademickie- 
go Związku Sportowego, odbyte w 
dniu 2 brni. wybrało władze Związku 
w nast, składzie: Prezes honorowy 
prof, dr. Nemczycki, prezes: Lipecki 
WL, wiceprezes Dąbrowski, wicepre- 
zes sport. Wisłocki, (|. skarbnik Jan- 
kiewicz, I. skarbnik Lipecki Bog. I 
sekrelarz Rzepka (li. sekretarz Adam- 
co. człónkowie wydziału:  Rzehorze- 
kówna, Kadlec, Lachow cz. Christ- 
mann., lioscnbusch, Wohlleld. Szpak i 
Prón. Sąd honorowy: prok, Zubrzycki, 
inż. Mańkowski, dr. Kawałek. dr. Pi- 
wocki i Barbaro. Komisia rew. dr, Zar 
jąc, Slarzecki i Długoszewski, 


Walne Zgromadzenie Lwow Tow. 
Kolarzy i Motorzysłów odbędzie s'e ju- 


o 5. tm o gedz. 10 tej wzgl 11-teĵ 


mnow sau włesmyn azy t Czas 
iectine 7, l. p (Spoldzielnia woj- 
kowa.. 

— — 
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Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do 
szpitala. Przyczyną zamachu samobój- 
czego była zawiedziona 1niłośc. 

(—) Tajemnicze zatrncie. Wczoraj w 
południe znaleziono w MK'eparowie na 
ulicy obok kościoła jakąś kchietę w wie- 
ku około lat 25, bez przytomności. Przy- 
były lekarz dyż. Pogotowia ratunkowe- 
go stwierdził zatrucie jodynuą. Przyczyny 
tego zatrucia ani też identyczności za- 
trutej nie zdołano stwierdzić. Cdstawio- 
no ją do szpitala. 

(—) Ogień mieszkaniowy. Wczoraj 
wieczoremi w realności przy u.. Klono- 
wicza 14., wybuchł ogień sulitowy, spo- 
wodowany zajęciem się belka od iskier 
z komina. Straż pożarna po wyrębaniu 
części sufitu ogień | ugasiła. 


Fabryka cykorji Bohma jest naj- 
starszą w Polsce. 


— mm 


Zacie karnawata. 


() Przygotowania do Reprezentacyjne- 
go Balu Mieszczańskicgo. W ubiegłym Ty- 
godniu odbyły się dwa posiedzenia komi- 
leiw pań i panów zajętych urządzeniem 
Balu Mieszczańskiego. Komitet pań pod 
przewodnictwem p. prezydentowej Neu- 
manowej rozdzielił między siebie poszcze- 
gólme prace, odpowiednie działy objął ró- 
wnież komitet panów. Starania obydwu 
komitetów idą w tym kierunku, by szere- 
giem miłych niespodzianek, dobrą muzyką, 
wykwintnym a ianim bufetem, uprzyjem- 
nić zaproszonym gościom zabawę, Bal 
mieszczański, na którym gości zawsze eli- 
ta całego Lwowa, ma ustaloną tradycję. 
Wszyscy uczestnicy czują się na nim do 
skonale, a zwłaszcza szczególnie panie ba- 
wią się wyśmienicie. W tym roku również 
bal zapowiada się jaknajlepiej. Bal Mie- 
szczański odbędzie się w sobotę dnia 11-go 
lutego br. Zaproszenia. wysyła sekretarjal 
Towarzystwa Strzeleckiego ul. Kurkowa 
23, osobisie zgloszenia przyjmuje skarbnik 
p. Ludwik Ralski, ul. Rułowskiego 7. 

„Bal Dubłański", który odbędzie się 
8 lutego br. w salach Kasyna i Koła lit.- 
art, zapowrada się, jak co roku, doskonale. 
Zainteresowanie balem ciągle wzrasta. Ko- 
mitet uprasza tych, którzy mają zamiar 
zaszczycić swą obecnością powyższy bal, 
a nie otrzymali dotychczas zaproszeń z po- 
wodów od Komitetu nie zależnych, by byli 
łaskawi zgłaszać się między 7 a 8 wieczo- 
rem w hali'u hotelu George'a, gdzie Komi- 
tel wydaje od 1 lutego codziennie zaprosze- 
nia. Pisemne zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać na ul. Nabielaka 22. 

Bal kostjumowo-maskowy zaedyków 
odbędzie się dnia 15. *m. w salach Ka- 
syna i Koła lit. art. Komitet zapowiada 
rozliczne atrakcje. Jazzband p. kordika. 
Rewja i premjowanie masek  Zaprcsze- 
nia wydaje się w Kasynie od 5. inn co- 


dziennie od godz. 12—ł4 i od i8—1V. 
Wa 


W.ecz6 
KITNWA/0WY 


na rzecz wdów i sierót urządza Polski 
Związek podurżędników i skonłystów ban- 
kowych dnia 4 Intego 1928 r, w sali So, 
koła Macierzy; przy ul. Zimorowicza, pod 
prołektoratem Związku Banków 


JWPanów: Dra Dyr. Marjana Boziewi 
cza, Dyr. Stanisława Garfain  Garskiego, 
Dyr. Antoniego Rozwadowskiego, Gustawa 
Weintrauba. . 

Początek o godzinie 9-tej wieczór. Strój 
wizytowy. Muzyka wojskowa 26 pp. Bu 
fet we własnym zarządzie, 1256 


OE au 


Nie dostaną fu ra. 


Lwów, 4. lutego. 

(—) Onegdaj na ulicy Rutow- 
skiego stała bryczka, stanowiąca włas 
ność kapituły rzym. kat., na której 
leżało futro podróżne.  Przechodnie 
spostrzegli, jak pewien osobnik por- 
wał futro i począł uciekać, a wraz 
z nim drugi, który stał na czatach. 
W tym momencie przechodzili ulicą 
tą wywiadowcy Hinke i Siczyński. 
Obaj rzucili się w pościg i dopa1li zło- 
dzieji. Okazało się, że są to znani zło- 
dzieje Roman Mach i Michał Czaj- 
kowski. 

roj ja 
4+ 


«cytacje, śpiew]. 


Nerwy artystów filmowych. 


SĄ ONE BARDZO NADWERĘZONE. 


— INTERESUJĄCE WYWODY LE- 


KARZA PARYSKIEGO. — FATALNE LAMPY ELEKTRYCZNE. — OBOK 
RÓŻ LEKKIE CIERNIE! 


Paryż, w lutym. 

(H) Pewiem lekarz francuski ogło- 
sił niedawno artykuł, w którym stwier- 
dza, iż w czasach ostatnich w zastra- 
szający sposób mnożą się wśród arty- 
stów filmowych 

choroby nerwowe i umysłowe. 
Szereg wybitnych gwiazd srebrnego 
ekranu, to istne kłębki rozdrażnionych 
nerwów! 

Lekarz ów zastanawiając się nad 
tem zjawiskiem, doszedł do przekona 
nia, że główną przyczymą jest używa- 
mie podczas zdjęć niezwykle silnych 
lamp elektrycznych. t. zw. 

„iupiterów" 
Światło tych potwornych reflektorów 
działa nietylko bardzo ujemnie na 
wzrok artystów, ale ponadto atakuje 
silnie ich system nerwowy. Dlatego ów 
lekarz przestrzega stanowczo DAD |. 


Z życia prowincji. 


szkodliwem działaniem tych reflekto- 
rów. 

Nawiasem mależy stwierdzić, że w 
sferach kinowych istnieją obecnie usi- 
łowania, aby móc się jakoś 

obywaóć 
bez niezbędnych dotąd jupiterów. I tak 
niedawno 
N Douglas Fairbanks 
poczynił szereg eksperymentów, uwień 
czonych wcale udatnym rezultatem. 

Z tego wszystkiego widać jednak, 
że karjera artystów filmowych usłana 
jest wprawdzie różami, ale róże te ma- 
Ją — kolce... 

Kolosalne dochody i sława, to je- 
dna strona medalu. Niesłychany wy- 
siłek nerwowy, konieczność niejedno- 
krotnego narażania zdrowia i życia — 
to druga strona medalu... 


Kronika jarosiawska. 


korespondenta). 


" (Od naszego 
Jarosław, w lutym. 
„mieniny Prezydenta Rzeczypospolitej. 


W dniu 1 bm. z okazji Imienin Prezyden- 
ta Rzplitej Mościckiego, odbyły się przy 
współudżiale przedstawicieli wszystkich 
władz cywilnych i wojskowych uroczyste 
nabożeństwa w świątyniach wszystkich ob- 
rzędów i głównej synagodze. Z gmachów 
państwowych, autoromicznych i domów 
prywatnych powiewąły flagi o barwach na- 
rodowych. 

Diablik drukarski spłatał figla w spra- 
wozdaniu z nominacji do przybocznej Ra- 
dy powiałowej, czyniąc z powszechnie ce- 
nionego ziemianina Polaka p. Tadeusza 
Górskiego, Rusina. Natomiast opuścił zu- 
peln'e dwóch Rusinów, a to rolnika Twa- 
na Repkę z Sośnicy i Oleks. ł opuszkę z 
Manasterza ad Jarosław, co z calą lojalno- 


śnie wwie dniem 


Jeżeli chcesz m eć ide- 
any dbór na gł nk 
astosu w swoim apa- 


RE 134. 


a ie 
lumpy 


LAWPY KATO OWE TELEFUNXEN 


JELE UNKEN LAMPY KATODOWE 
o podwójnej gwarancji 


Zawiązanie Koła kobiet Z. N. R, Oneg- 
daj odbyło się zebranie Kola kobiet, na któ- 
rem uchwalono założyć uddział kobiet przy 
Z. N. R. Przewodniczącą wybrano pa- 
nią Julję Adamską, żonę prof. gimn. Po- 
nadto uchwalono bezwzględnie poprzeć 
Listę Bezpartyjnego Bloku wspólpracy z 
rządem. 

Z teatrn. W sali Sokoła odegrał 50 zm. 
leatr Polski pod dyrekcją H. Barwińskiego 
3 aktową komedję „Bożek domowego ogni- 
ska“. Za sprawienie prawdziwej biesiady 
artystycznej artyści przez licznie zebraną 
publiczność byli żywo okiaskiwani, a w 
szczególności H. i L. Berwińscy, którzy 
występowali u nas ostatnim razem w mar- 
cu 1924 r. imprezy urządzane przez tego 
rodzaju artystów mogą u nas liczyć zaw- 
sze na powodzenie. 


Żasęg Tweg> ap ratu 
2w.ęks.y lampa at .- 
dowa 


RE 074. 


oparte na doświ dczena h !ow. ielef nke , produkowane przez Tew. Osram. 


Koci« raatow . 


cnuumiu iaUuwzudi RADJOWYCH, 
Sobota, 4. Intego 1928. 

Warszawa (1111) 16.00 Odczyt pł. 
„Wychowanie i wykształcenie obywadel- 
skie w Niemczech współczesnych”, 17.00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy 
w Wilnie. 17.45 Program dia msodzieży. 
19.35 Odczyt z cyklu „Portrety lilera- 
ckie' pt. „Tadeusz Miciński“. 20.30 Mu- 
zyka operetkowa. 22,30 Muzyka taneczna. 

Kraków (166), Wilno (135) Katowice 
(122) 20.30 Transm. koncertu 2 War- 
szawy. 

Poznań (344) 20. 30 Koncert muzyki 
lekkiej i hnmoru. Vykonawcy: Halina 
Jasnochowa (śpiew), Bronisław Bionow- 
ski (recytacje), K. Kopczyński (piosenki), 
Klub mandolinistów. 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 

Wrocław (322) 20.10 Tuscenizacja re- 
wji radjowej. 22.30 Muzyka taneczna. 

Praga (349) 20.05 jionczrt chorainy. 
22.35 Muzyka taneczna. 

Lipsk (366) 20.15 Wieczór humorn (re- 
22.15 Dancing, 

Frankfnrt (4123), Stuttgnrt (380) 20.15 
Wieczór z udziałem Roberta  Koppela. 
22.30—24,30 Muzyka taneczna. 


Hambnrg (394) 20.00  Radjo-kabaret. ! 
| Giordana. 


23.30 Muzyka taneczna. 

Rzym (149) 20.15 Wyjątki z opery „Ri 
goletto“ G. Verdiego. 

Langenberg (468) 20.15 Wesoly wie- 
czór. 23.00 Muzyka taneczna. 


Berlin (484) 20.30 „Das Band“. trage- | 


aja oiuindberga. że.WU IranəiNisja £ Za 
wodów sportowych iMatch w piłce wod: 
nej Niemcy-Zagranica). 22.30 Dancing. 

Wiedeń (517) 19.30 Transmisja z sali 
Musikverein. Koncert wiedeńskich fiihar- 
moników pod dyr. Eryka Kieihbe:a. So- 
listka: M. Gerhart art. opery wied, 22.30 
Jazzband z hotelu, 

——— 
Niedziela, 5. Intego 1928. 


Warszawa (1111): 12.10 Koncert or- 
kiestry filharmonicznej z udziałem chóru 
mieszanego, solistów. W programie utwo- 
ry Niewiedomskiego, Różyckiego. 15.15 
Koncert Filharmmonji Warszawskiej. 20.30 
Transmisja koncertu z Krakowa. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej. 


Kraków (566): 20.30 Koncert. Wyko- 
nawcy: Dwunastka „Echa“ pod dyr. 
Wallek-Walewskiego i p. Olga  Didur 
(śpiew). 22.30 Muzyka taneczna. 

Katowice (422), Wilno (435): 20.30 
Koncert wspólny stacji warszawskiej i 


krakowskiej. 22.30 Muzyka taneczna. 
Poznań (344): 20.30 Koncert.  Udziai 
biorą: (. Gonatkowska (fort.), T, Schule 
(skrz.), Z. Butkiewicz (Czelo). 22.30 Trans- 
misją muzyki tanecznej z winiarni „Pa* 
lais Royal“. 
Medjolan (316): 21.00 „Fedora“, opera 


Wroclaw (322): 20.15 Transm. reduty 
qórnośląskiej z Gliwic. 22.30 Dancing. 

Praga (849) 20.00 Trensm. koncertu 
symfonicznego z Pilzna. (Mendelsohn, 
Beethoven, Suk). 


Lipsk (366) 19.30  „Cyzanerja”, opera 
w 4 aktach Pucciniego, 22.30 Muzyka ta" 
neczna. 

Stuttgart (380): 19.30 Pieśni i arieu 
rosyjskie. 20.30 Koncert symfoniczny. 

Prankfurt (428): 20.30 Wieczór muzyki 
operowej. 22.30 Muzyka taneczna. 

Bino (441): 20.00 Kompozycje Dwo- 
rzaka. 21.00 Koncert orkiestralny. 
Langenberg (468): 19.30 Transmisja 
z opery kolońskiej. 23.00 Muzyka tanecz. 
Berlin (484): 20.30 Radjo — Variete, 
22.30 Dancing. 

Wiedeń (517) 19.15 Koncert kameralny 
(Kwartet smyczkowy). 20.10 „Nur keck“, 
operetka Nestrova. 
Momachjum (535): 
pery „Marta“ Flotowa. 


— 
GIEŁDY. 


UlLLUA ZBOŻOWA. 

Lwów, 3. lutego. 
transakcje w pszenicy, 
owsie, fasoli } elre- 


20.00 Wyjątki z o- 
22.30 Dancing. 


Na Giełdzie 
Życie, jęczmieniu, 
bach. 

Ceny zbóż chlebówvch wykazują dal- 
szą zniżkę, przy nadał silnem zaofiaror 
waniu. 

W drodze egzekutywnej sprzedaży 
uzyskano za ziarna słonecznikowe ru- 
muńskie ex 1926, zł. 62.— franko Lwów. 
'Tendencja na ogół zniżkowa, usposo- 
bienie ożywione. 


KINSA ZBOŻOWE. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
780 gr. 46.50—47,50, Pszenica kraj. zkio- 
rowa ex 1927 730-740 gr. 44.75- -45.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 36.75— 
37.75, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 40.00—41.00, Jęczmień małonp. 
przemiałowy 640 gr. 33.25—34.25, Jęcz- 
nień  małop. pastewny 600—610 gr. 
31,00—32.00, Owies małcpolłski ex 1927 
450 gr. 31.00— 32.00, Kukurudza rumuń- 
ska 34.00—35.00, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00—50.u0, 
Fasola kolorowa 40.00--45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch polny 40.06—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
4.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 38.50—39.50, Lan 68.00—71.00, Łu- 
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—71,00, Mąka pszenna 
10 proc. brutlo za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów d100—82.00. Mąka 
„szenna 50 proc. brutto za netto łącz- 
nie z workami loco Lwów 74.060 -74.50. 
Mska żytnia 6b proc. brutto za netto łą- 
t7nie z workami loco Lwów 59.00—350.00, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 31G0—35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.75—25.25, Otręby, 
pszenne netto bez worka 25.25—-25.75, 
Kasza hreczana 50 proc. caiówek 50 proc 
połówek  71.00-—73.00, Kasza jaglana 
71.256—75.25, Kaszą jęczmienna 66,50— 
57.50, Pecak 54.00-55.00, Proso krajo: 
we 42.00-14.00, Makuchy lniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natn- 


ralna  220.00—250.00, Mak niebieski 
100.00—i20.00, Mak siwy 85.00—160.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.70—1.80, Cząstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.56—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 3. lutego. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 136, Rank Jiandlowy 
123, Bank Polski 162.40, Bank Zw. Sp. 
Zar. 91.90, Warsz. cukier 71, Łazy 9:50, 
Wysoka 145, Węgiel 97, Modrzejów 42.75 
Norblin 208, Ostrowiec 82.00, „Staracho- 
wice 58.75, Zawiercie 30, Eorkowski 18. 

Warszawa, 3. lutego. "el G. Pò 
Holandja 358.40, Londyn 43.29, N. dork 
8.88, Praga 26.35, Szwajcarja 171.09, 5 
proc. pożyczka konw. €r, poż. konw. ko- 


lej. 61, pożyczka kolej. 102. dolarówka 
63.75, 8 proc. listy zast. Lanku Gosp. 
Kraj. 93, 8 proc. listy zast. Banku Rol- 


negó 93, 8 pre. oblig. Bank (osp. Kr. 93. 


GIEŁDA FRAKOWSKA. 
Kraków, 3. lutego. (Tel G. P Bank 
Polski 161, Tohan 13.75, Zieleniewski 
164.80, Azot 7. 


GIEŁDA ZURYCHSRA. 
Znrych, 3. lutego. (Tel. G P) Paryż 
20.42, Londyn 25.32, N. Jork 50.19.95, Bel- 
gja 72.40, Włochy 27.51, Hiszpanja 85.90, 
Holandja 209.50, Berlin 121.00), Wiedeń 
13.25, Sztokholm 139.55, Osio 138.30, Ko- 


penhaga 139.15, Sofja 3.74 i pół, Praga 
15.41, Warszawa 58.20, Sudapeszt ©0.90, 
Białogród 9.13, Atery 6.3: Ronstłantyna- 
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pol 2.66, Bukareszt 4.1),  Ilelsingiors 
18.10, Byenos Aires 221 i ćwierć, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 3. lutego. (Tel. G. P) Am- 
sterdam 285.27, Belgrad 12 '5 i ćwierć, 
Berlin 169.00, Bruksela 98.71, Budapeszt 
113.96, Bukareszt 4.35 i ćwierć, Kopen- 
haga 189.70, Londyn 34.51 i irzy czwar- 
ie, Madryt 121.05, Medjolan 3:565, N. 
Jork 708.65, Osio 188.52.5, Paryż 27.88, 
Praga 20.99 58, Sofja 5.10.3, Sztokholm 
190,30, Warszawa 79.72, Zurych 136.31, 
Amerykańskie 705.25, Niemieckie 168.75, 
Francuskie 28.02, Jugostowiańskie 12,40, 
Czeskie 20.96.5, Szwajcarskie 136, Renta 
lutowa 0.689, Renta koronowa 0.495, T'u- 
naj S. Adria 88.10, Bankverein 3005, Bo- 
cienkredit 126, Kreditanstalt €43, Anglo- 
bank 25.25, Hipoteczny 7ł Kompas 0.98, 
Landerbank 26.05, Merkury ?7 65, Kolej 
północna 1055, Żivnosteńska 113.25, 
Austr. kol. państw. ::7.50, Kolej połud- 
niowa 13.20, Goleszów 118.10, Atpiny 
42.50, Berg u. Hutten 735.50, Krupp 13.85 
Poldi Hutte 151.50, Rima 137.50, Siersza 
10.75, Silesia 0.22, Zieleniewski 16.10, 
Fanto 6.70, Karpaty 29, Galicja 74, Nafta 
36.60. 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 3. lutego. (Tel, i. P) Lenayn 
121.02, N. Jork 25.46, Belgja 35+.50, Hisz- 
panja 435, Włochy 134.15, Szwajcarja 
489.75, Danja 681.25, Hoiandja 1028, Nor 
wegja 677.25, Szwecja 63", Praga 75.50, 
p munia 15.65, Niemcy '07, Wiedeń 
3.9. 


GIEŁDA LONDYŃSKA 

Londyn, 3. lutego. (Tl. G FH.) N. Jork 
486 31/32, Holandja 12.09 i «ćwierć, Fran- 
cja 124,02, Belgja 34.98 15%, Włochy 92.03 
Niemcy 20.42, Szwajcarja 25.51 i trzy 
czwarte, Hiszpanja ?841, anja 18.19 
i pół, Szwecja 18.13 i pół, Norwevia 1832 
Helsingfors 193.45, Praga I6t51 Wiedeń 
34.57, Warszawa 43.0. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 4. lutego. 
Tendencjia chwiejna. Obrót środ=i. 


WA! "TY Dolary amerv. £ 7 — 
do 8875) dolary kanad. 8.83: 
do 883 O korony czeski: 0. 620 
do 0.” 3> szyling! aust. 1.5 — 
do 1.559 leje 0.05— do 0'(5 50 
franki francuskie 0.35— do 0.3550 


franki szwajcarskie 1 7! 50 do 1 2 — 
funty szterliagł 43 40 do 4 7 
Czerwieńce sowieckie za jeden 5250 


do 33 — 

ZŁOTO. 20 koron 36.4)*—= de 
36'70: — 20 franków 34.0 — de 
3450 20 marek n. 4.4 = d 
4280'= iO rubli res, 40.80 - de 
4720 — : 

SRFRRÓ, Korona auste. '.71 
do 0715) 5 kae ane- 2,60 


U FOTOGRAFA. 

— Łaskawa pani zechce na chwilkę 
zrobić przyjemną i słodką minkę: Tak! 
Doskonale! Już skończone. meraz proszę 
przybrać swą zwykłą minę. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek 
stem 12 gr., za wiersz I szpalt. milime 
trowy (szer. 60 mm.) uadesłane 35 gr. 


za wiersz 1-szpait. milinielrowy (szer 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
J-szpalt. milimetrowy iszer. 60 mm) w 


tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


„GAZETA NPARAWYA" z dnia 5. lulego 1928. 


79 aUITSU t 8U 
¿5 - mbe ros. (6 - u 3.12 
ko ieiki za rubel 153 — do : 56 


> 


OGŁOSZENIA, 


hauna d wiluaUn ai 
10 groszy za wyraz. 


ANGIELSKIEGO 
na metod. Berlitza Fachowa siła naucza- 
jąca. ECOLE REFORME, Piłsudskiego 
14 (Pańska). Wpisy 10—1 i 5—8. 1269-4 


BUNLDFUNJŁNUSAĄ. 
12 groszy za wyraz. 


UZY ROMEK tęskni za Halus.ą, bo Halu- 
sia za Romkiem strasznie. H. 1259 


MAJLRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


PRZYSLOJNA PANNA, Inteligentna, bion- 
dynka, zamożna, z dobrej rodziny w 
braku znajomości pozna pana do lat 47 
na wyższem stanowisku rządowem w 
celu matrymonialnem. Zgloszenia pro- 
szę nadsyłać do Administracji „Gaz. 
Porannej' pod „„,Szczęście”. 1288 


WOLNE FUDAGI 
10 proszy za wyrnz. 


AKWIZYTORUW rutynowanych dobrze s.ę 
prezentujących z branży  ogłoszeniowej 
poszusuje poważne grzedsiębioratwo 
Zgłoszenia przyjmuje „Minerwa', św 
Wniciecha 20 1266 


ŚLUSARZY wagonowych, samodzielnych, 
przyjmie zaraz „Motor”, Lwow, u... 
Kopernika 54. 1275 


© EEE O OR $—— 
tvoavi PODSŁLA,WAŃG 
8 grosze za wviaz 


OGROCZNIK, kawaler, lat 24, ukończona 
Szkoła Ogrodnicza i praktyka, pierw. 
szorzędne świadectwa, poszukuje po- 
sady od zaraz. Zgłoszenia pisemne dv 
Administrari smd  Parnv* 1107 


NULINUWANYI bucnauwer - puana. 
korespondent polsko-niemiecki z długo 
letnią praktyką, poszukuje posady. - 
Łask. zgłoszenia pod „Zaufania EP 
Ja Adm fiaż Pari 


„ŁARSZY ekonom gospodarz Po.ak poszi 
kuje posady od 1 kwietnia 1928 r. na or 
dynarjc, chętnie przyjmie i magazynie 
ra. Łaskawe zgłoszenia folwark star 
ków, poczta Stryj, Adam Wyrzykow- 
ski. 1108 í 


MiLOLAANWIA, DAL. 

10 oroszy za wvyras, 
ZZO OE WC dd 
TRZY POKOJE, kuchnia, spiżarka wrcz 

z przynależytościami i ogród warz. do 
wynajęcia zara. Wiadomość: Warneń- 
czył= 24 


„OKAL PRZEMYSŁOWY ewentualnie . 
maszyną parową i maszynami stolar- 
skiemi zosłanie natychmiast wydzierże 


wiony. Zgłoszenia listowne do Admini- 
yF e 


|nnsii » 


JiSerdic: 


| 


języka kursa rozpoczy- | 


| 
| 


DWA POKOJE na cee przemysiowe w 
centrum  hamdlowem do wynajecia. 
Qferty pod „Iwu' do Rekiamy Polskiej, 
Lwów, Romanowicza 10, 1278 


KUPNO i SFRZEDAŹ 


12 groszy za wyraz. 


ŁUSZCZARKĘ, 


Kaspara Nr. 1 sprzedam 
tenio. Młvn Smiesziti, Sokal. 1281 3 
! DRUKARNIA NAKŁADOWA w obwodo 


wem mieście Województwa Sianisławow- 
skiego do sprzedania z powodu choroby 
właściciela, 
pod „Przemvsł graficzny”. 1263-2 


Zgłoszenia do Administracji 
1263-2 


chdzące Z1 res kogar I rosciall 
Siuda WYDAW), W GJTONNYM 

w.L0TZ8, 
Zau IE cedzień, z w”jątkiam n'ed”'ell. 
U Saibiński.go. kezdj 6210W:8k MOŻE. 


K SODAR ase in Sko Toca 


na rze iw Szko rona. 

£ŁUKMiuriAM dobry Sprzędauin. Janina 30 
zańska, Rutowskiego 28. I p. Oglądu 
od 11—3, od 5 .ronał. 1 1202-€ 


tURIĘPIAN iub pianino kupię zaraz. Go- 
laka, Nawazetki. Pilendskiega 17 1177 

naniuiUA CZYDSZÓWA | WIA Z Ogrodeni 

ul. Grochowska do sprzedania. Tow. 

Terenowe, biuro pl. Mariacki 10, I p. 
1100 


FaRUGLKE na dogouhe spłaty, Onuimu u 
28. Listopada sprzedaje Tow. Terenowe, 
biuro nl. Mariacki 10, I r. ULIGZ © 


FORIEPIANY, pianina perwszorzędnyci 


fabryk. na bardzo dogodnych warun- 
kach poleca Trunksalter, Stryj. 1098-1 


HUSN MUND NA 
10 oroszy za wyraz. 
Áe è 
UNIEWAŻNIAM książeczke wojskową wy 
stawioną przez PKU Sambor na imi 
Pawła Czyżewicza urodzonego w roku 
184 « Rrzeżannch ser 


NIEWAŻNIAM książeczkę wojskową wy- 
stawioną przez PKU Sambor na imi 


Michala Kużmiaka urodzonego w Tok 
gł w Sadtywiecch 


'uAbóńbai säRAGË zau. Wieuerspie 
ur. 1898 Rozwadów unieważnia zgubio 
na książkę wojskową wydaną w r. 191' 


rrey PET] Rzeszów. 19 
sitia dkosBŁUIULK --1M. Wiessen u 
1900 Rozwadów unieważnia skradzion. 


książkę wojskową wydaną przeż PKI 


Nisto, 190 
UsGUKRUJĘ spóln.ka czę) do hand 
wraz 2 trafiką na prowincji z gotówk: 


'509 zł. Zgłoszenia pod-„M. K.* do Adm; 


niętracji arpit Parannpi 1900 


URIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojs 
wydąną przez PKU Lwów-Miasto, Adan 
Komar. 19R5- 


CHOROBY WENERXYCZNE i zastarzak 
skórne, neurastenję seksualną „leczy SPR 


Lan Pill 


iy s'ac'e ro n'cz 


"Ne ró nane 
śr d- i przeciw 


myszom | $z°zurom 
i ach w rolnk 


Ae 


SĄ 3 


hausu bez poręki sprzeda i wypozy- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe spłaty firma Jakób  Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka 
tedrv) Bot zslożenia 1804, TES 


URIEWizniANŁ Zgubione Uoaumenty wuj 
skowe wydgne na nazwisko Abusz Brin- 
ger f. Klughaupi ur. 1903 w Belzie. 


EL 

TRLIEJLŃOK| sanii  DILIWSLOLLĘ LI, 
w okolicy ul, Akademickiej na dobrych 
warunkach zaraz do wydzierżawienia, 
Zgłoszenia z grzeczności Gelles, Kazi- 
mierzowsika, 28. 1957 2 


ŚWIGINE opasni biodrowe od Il zl, gu- 
mowe od 25 zł. „Małgorzata“, Batore 
È TT - $ 
CEIS Moucie ot 
Geny fabryczne. W. 
Wybranowsł © 
1275 


uańucnaui 
nelne francuskie. 
twórnia trvkotarsl:a, 
1 3 Telefon 19-25, 
XOCHŁOK( UAmmoshkik, Snorzene, jedwu,. 
portfele, teczki wykonuje, naprawi. 
specjalista Baresch, plac Bernardyńs' | 


GUFERFOSF 11 
DROŻEJĄ" 
Dni» 15. lutego 1728 r. 
Przesyłajcie rychło zamówienia! 
Szkoda tracić!! 
Tzdzusz WASUJG i Sx 


wów u. C 0iążczyzna '8 
tel f _-33 


OKAZJA! 


Jadzi! 6, Sypialnia, Gzbinaly 
W HAYT AUKCYJNEJ" ml. Akademicka 3 


Na now ze typy | 


samoch" dów Prepi 


oso owych, cężarowych, au ob sowyc 
już nadeszły. 

Reprezentac a Lwów, Jag ellońska 7. 
Tel =05. 


UMOHŁI wa UUDAŁALLUsyi 
Żądajcie bezplatny cennik na nowo- 
czesne środki odżwywiające, oraz 65 cen- 


nych recept. — Dr. Malowan i Ska. 
Indol (Idz *© NFS 


Hote] Francuski 


w Krakow e 
przymie od 1-go kwietnia b. r. 


ki” own Ka-dyre ira 


ho'elowego, zawodowca Pożądana 

zna oność języków: 0 ski. 'rancuski, 

uemiec i. Zgło zenia z fotograf ą i po- 

dan e cu riculum vit:e nale.y sk e- 

rować co Biura ogłoszeń Fel ksa Stat- 
era kra. ów, Rynek 8 


„,OLLAS 
jedyna istni. ją- 


óbow ne. Na m'szypon s) ane „niedoś guio- 
$ 55. owane po ni klej cenia. — Żądać A marta ŚWia- 
4 GAZELI” e wszystkich apiek'ch, s ła ach ae andon d 
d J aptecznych, d'oguerja h o az o gan - ETNE za 
rr” 1 aciach rol i sych t Ik: „ZEL 9* a każoą sztukę, 
Fifi N JẸ i w baku ta'ż'z rócićsę do zastę cy: Ceny sprzed ży 
RIE e ów ae;ajli mj za 
Ji 6! KARR: Gd w s ius lus K PSA 

n K ś lus k: Z. 9. 
za wiersz i szpait „sady 3 gr, rala strona ozłoszenioaw» brezekazów nie bonifikujemy |-waga 


miczny itd) 50 gr. 
milimetrowy (szer. 60 inm w artvkułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt milimetrowy 
tszer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 er. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 


R5 zł.. pół strony ogłąszeniosvej 150 zł 
ała strona tekstowa 180 z? cała stron? 
vod nagłówkiem (1 sza! 570 zł Uułosze 
ia zamiejscowe 30 proc droższe — Zw» 
g'oszenin w miejscu zastrzeżunem. ogło 


Kolnmny ngłoszeniowe sa podzielone na 
s łamów 


fszpalt). tekstowe aa 3 lamy 
szpalty). 
PRENUMFRATA miesłeezna 


desiawy na miejsce lub prze- 


12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne żenia Osobno słojące i bez numeru coli syłką pocziową m; =| ;.39 
korespondencje 12 gr., prvwatne za s0 'zamv 25 proc Odpowie dziatności za ter tez dosiawy ; j tł 450 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracv lub | ainawyv druk nie przvyimuijiemy Parta Ju granica zł rag 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD al 1 SPOLKA, pod zarz. J. PŁOLKIKUO, we Lwowie 


Lup. reż SIEFAN AMKŁIŹANUWSAL 


